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.W nedzielę dn. 5-gò lutego r, b. o godz, 1l rano w kino-teatrze „Europa“ przy ul, Miynarskiej róg Wolskiej 


odbęlzie się zebranie robotnicze, na którem przemawiać będą poseł Barrlicki, tow. Hartieb i inni. , 
Wejście bezpłatne, Bilety otrzymywać można w lokalach dzielnicowych: Powązkowskiej (Okopowa 30 m. 16), 
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Powiśle (Solec 68), Wolsk 


|| Zasadnicza różnica między polityką | 
Lloyd-George'a a Poimcare'go polega na 
tem: Lloyd George pragnie na drodze kon- 
ji międzynarodowych przy udziale 
aoc liczby narodów, 

gospodarcze i ie han- 


wskrzeszenie 
> dlu międzynarodowego łagodzić różnice po- 
‘litycme, istniejące między poszczególnymi 
narodami; Poincare zaś odwrotnie chce za- 
łatwienmia wpierw tych różnie, jako warun- 
ku przystapienia do rokowań gospodar- 
czych, czy jakichkołwiek. innych. 

Różnice tę zupełnie jasno podkreślili 
zarówno Poincare w swem przemówieniu 
w labie Posłów, jak też Lloyd George w 

-swej odpowiedzi na mowę Poincare'go. Nic 
tedy dziwnego, ż2 rokowania francusko-an- 
gielskie, poprzedzające konferencje ge- 
nueńską, idą ociężale. Chodzi przecież o to, 
by rozwiązać sprłwy, które od kilku lat 
wciąż są kością niezgody między obu kra- 
jami i które właśnie Lloyd George chciał- 
by jeśli nie rozwiazać, to przynajmniej zæ% 
łagodzić drogą konferencji genueńskiej. 
Cóż to sa za sprawy? `. 

Przedewszystkiem różmica w stosunku 
do Niemiec. „Pisaliśmy już © umowie an- 
gielsko-francuskiej, mającej poreczyć Fran- 
cji bezpieczeństwo granic, ze strony Nie- 
miec. Tekst umowy jest jednak dotąd przedt 
mioter dyskusji. która jeszcze nie dopro- 
wadziła do uzgodnienia pogladów. Anglja 
godzi sie podobno na przedłużenie warun- 
ku umowy do lat 30 i na przyznamie jej 
charakteru wzajemności, natomiast rząd an- 
gielski nie chce przystać ma żądanie Fran- 
* cji, zby umowa miała charakter formalne- 

go układu wojskowego, wzmocnionego u- 
kladem sztabów generalnych obu krajów. 
Oprócz tego zachodzi podobno różnica po- 
gladów na pojecie „casus belli* (m 
wcinv) ze strony Niomiec. Rzad amsielską 
tnierdzi, że nie można podnć określonej 
liczby wynadków, któreby się dalv zalkwa- 
Hfikować iako bezpośrednie i niesprowoko- 
wane napaści. że nie można wogóle w u- 
mowie wymienić wszellsich mogących się 

- wydarzyć wypadków. Czyli nawet w spra- 

wie ukladu, zabezpieczajacego Framcie je- 
dynie od nanaści niem*nekiej. istnieja da- 
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leko idace różnice. Cóż diepiero mówić ©. 


żadaniu. abv mową framonako-aneielska 
obiera także 


zdaje ste. nie bardzo się będzie upierał na 


numikcie. ogramiczając się do żądania 
i, majęce macerie żywotne 


także dła Francji, aby w Genui nte poru- 
szano spraw traedlatów pokojowych z wer- 
salsikim na czełn. 

Co cie tvezy drugiego punktu morne- 
go w stoamiem do Niemiec — sprawy Bd 
sukodowańrównież nie należy przewidy- 
mać uzqadnienie porladów Angli i Fran- 
cji Główna trudność polera tu ná tem, że 
jakiekolwiek Anglja poczyniłaby ustępstwa 


i 


ej (Wolska 44), Jerozolimskiej (Chłodna 4 
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na rzecz Francji, równolegle jednak korzy- 
stałyby ze znacznych ustępstw Niemcy, a w 
tem Francja dopatruje się właśnie podiwa- 
żenia zasad traktatu. wersalskiego. 1 cho- 
ciaż w zasadach tych, dotyczących artyku- 


łów o odszikodowaniach, poczyniono już-na , 


różnych konferencjach dotychczasowych, o- 
gromne szczerby i wyłomy, to przecież 
Niemcy traktowano, jako stronę zwycię- 
żoną, która otrzymywała różne ulgi z łaski 
zwycięzców. Jeżeli zaś w Genui Niemcy ma- 
ją zasiaść, jako jeden z równouprawnio- 
nych uczestników konferencji, ieżeli konfe- 
rencja ta ma dać w wyniku szereg uchwał 
i postanowień. obowiązujących dla wszyst- 
kich jej uczestników — powstaje obawa, że 
zrodzić się może z konferencji coś, co nie 


będac formalnie przeciwstawieniem czy u- 
nicestwieniem traktatu we , fak- 
tycznie pogrzebie ten traktat. Dlatego to 


Poincare domaga się bez wytchnienia jak- 
najściślejszego określenia porządku obrad 
w Genui, dlatego też odmiennie odnosi się 
do Rosji, aniżeli Anglja. 

Na pierwszy rzut oka wydaje się, jako- 
by różnica w stosunku do Rosji była natu- 
ry czysto formalnej. Zarówno Anglja jak 
Francja żadaja bezwzględnie uznenia ze 
strony sowietów długów  przedwoj 
Rosji, oraz gwarancji w tej mierze. Ale 
Poincare żada, by zanim delegaci sowieccy 
przybędą do Genui, rząd sowiecki wyraźnie 
oświadczył, że przyjmuje warunki, ułożone 
w Canmes i że zrzeka się wszelkich prób, 
mających na celu obalenie traktatu wer- 
salskkiego. Poincare obawia się znowu, że 
jeżeli Sowietom pozostawi się swobodę 
dyskusji na temat owych warunków, jak na 
to się godzi Lloyd' George, cały gmach trak- 
tatu wersalskiego zostanie zachwiany. Zre- 
sztą — powiada Poincans — jakie prawo 
maja Niemcy żadać rewizji traktatu wer- 
salsikiego, który same podpisały i jak śmie 
Rosja zabierać głos w tej sprawie, kiedy 
ami w tworzeniu tego traktatu nie brała 
udziału. ani go nie podpisywała? 

Ale na tem nie kończą się 
stwa francusko-angielskie. Pomijając nara- 
zie Marokka. jako drabniejszej na- 
tury, podnirść należy ostry i bardzo prze- 
wlekły zatarg w kwestji tureckiej, który 


, zaostrzył się jeszcze w ostatnich czasach po 


Polska?! Ale rzad Poincare'go, ` 


zawarciii przez Francję t. zw. układu am- 
gorskiego z 20.g0 października 1921 r. U- 
kład ten Francja zawarta z rządem Kemala 
na własmą rękę, bez porozumienia się Z 
Anglją. I jakikolwiek układ ten nie może 
uzyskać mocy prawnej bez zgody 
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parlement franonski, to jednak wywołał w 


Angli nastrój nieprzychylny dla Francji. 


_- Układ angorski oddaje Turcji z powro- 
tem Cylicję, nad'którąę Francja piastuje man- 
dat, i w ten sposób powieksza siłę Turcji 
na niekorzyść Grecji, podczas gdy w trak- 
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tacio z Sèvres pomniejszono właśnie Tur- 
cję pod naciskiem Amglji do lilipucich roz- 
miarów. W sprawie tego układu Anglja i 
Francja wymieniły cały szereg not, w któ- 
rych rzad angielski zarzucał rządowi fran- 
cuskiemmu zawarcie układu z rządem nie u- 
znanym przez Ententę i to bez wiedzy An- 
glji Spór ten złagodniał nieco na przelo- 
mie nowego roku z powodów, nad którymi 
nie możemy się tu szenoko rozwodzić, ogra 
niczając się tylko do stwierdzenia, że An- 
glja zmuszona została dó zaniechania swe- 
go poprzedniego stanowiska przeważnie 
wskutek rosnącego wrzenia wśród maho- 
metan na całym Bliskim Wschodzie. Poli- 
tyka angielska, rozdrelbniająca i rozbijają- 
oa jedność świata muzułmańskiego, wywo- 
łała powszechne w. tym świecie oburzenie. 
A z drugiej strony i świat kupiectwa angiel- 
skiego skarżył się na położenie, uniemoż- 
liwiające powrót do dawnych stosunków. 
Wreszcie zwycięstwa Kemala nad Grecja 
nie pozostały bez echa. 
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Nareszcie po trzech latach walki za- 
dość się stało jednemu z głównych postu- 
latów pr P. P.S. L. i B. o zwo- 
łaniu Sejmu w Wilnie, na zasadach demo- 
kratycznega prawa wyborczego. W dniu 1 
lvtego Sejm został otwarty. Szowinizm 
Rządu kowieńskiego wywołał wzmocnienie 
się tychże prądów w Litwie Środkowej. 
Długotrwała ‘niezdecydowana — polityka 
Rządu polskiego, brak wytycznych, ogólne 
przemęczenie ludności Litwy Środkowej, 
wysunęły jako program chwili dążenie do 
najprostszej formuły: „wcielenia”. Nasi to- 
warzysze i odłam lewicy ludowej jedynie 
sprawę pogłębiaja, wyraźnie wysuwają 
program ścisłej łączności z Polską, oparty 
o autonomię dzielnicowa Litwy Środko- 
wej, z uwzględnieniem interesów mas pra- 
cujących i ukształtowanie stosunków naro- 

. W obecnym układzie w- 
grupowań politycznych w Seimie, fonmuła 
„„woielenja”, redukująca Liswę Środkową 
do roli województwa, ma większość. Pra- 
wica sejmowa, rozporzadzająca 46 głosa- 
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W ogólnym więć planie polityki Lloyd 
George'a, aby odbudować handel światowy 
i zaufanie wśród narodów, leży także po- 


kojowy zwrot w polityce Bliskiego Wscho- 
du. Ale tu zaowu powstają trudności. Tur- 
cja angorska nie chce się już zadowolić kio- 


wypływającemi z traktatu z 
lecz żąda usunięcia wojsk greo- 


rzyściami, 
Francją, 


kich z całej Azji Mniejszej, żąda gila siebie 


ec aa Tracji, żąda pome n 
jących Turcji conajmniej Adrjamopol, br: 
morza Marmara, a pod także Dardanele. 
A na to Anglja nie tak szybko się zgodzi. 
Przytem. o ile idzie o sprawy tureckie, zain- 


jar. 


ko najstarszy wiekiem objął biega i. 


nem | 
mokracji i prawicy 


l DA 
swój urok prześladowanego wygnańca ż£ 
zbliża się do roli Teodorowiczów i Luto=, 


elawskich. To też część posłów  widząe. 
w nim li tylko polityka i zwolennika en- 


deckiego obozu, 
przez niego przewodnictwa nie powstała. 

Arc. Hryniewiecki, z powodu swej sta- 
rości nie mógł podołać iniczeniia. 
Sam to uznał, prosząc na przyszłe posie- 
dzenie o wyznaczenie następcy. Przewod 
nictwo z kolei podług wieku miał objąć p. 
Bobrowski (przedstawiciel  brasławski), 
lecz zrzekł się na korzyść p. Bańkowskie- 
go (nastepnego podług wieku). 

Na pierwszem posi vaile 
tymczasowy regulamin obrad sejmowychj, 
wzorowany całkowicie na regulaminie Sej- 
mu Rzeczypospolitej, z wyjątkiem wszyst- 
kich antyknłów ych 


sumiiecia nawet 


ustawodawczym 


sza przyszłość okaże! 


W obronie prawa imterpełacji na ple- - 
mum sejmowrm zgłosił poprawkę tow. Zas 
sztowt, dcmagalac się, by zgłoszone intem 
| pelacje Marszałek odczytywał ma pa: 

był $ 


rząd w ciagu 14 dni obowiązany 
odpowiedź na plenum. Prawica choe do- 
prowadzić do zera prawo iuterpelacji 


w 
ea 
W 


> 


A, 


bzy. 


3 ( 


w chwili obejmowania E 


iu uchwalono 


najmniejszych pozorów, m 
których by można było uczynić wniosek a — 
charakterze Sejmu. Daży, 
by Seim stał się powolnem narzędziem w 
ich ręku. Czy zdoła to uskutecznić, najbli © 
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dąży do przeprowadzenia uchwały, by ma 
_ posiedzeniach Marszałek odczytywał tylko 
- tyluły zgłoszonych imtenpelacji a Rząd: dar 
_ wał odpowiedź komisji. 

= Wniesione przez tow. Zasztowta po- 
' prawiki przekazano Komisji regulamino- 
_ wej. Towarzysza naszego poparł przedsia- 


= „a „Odrodzenia“. 
_.. 7 Na tem pierwsze posiedzenie skończy- 
się. Po południu tegoż dnia wyznaczone 
o drugie posiedzenie, na którem miał 
tapić wybór Marszalka. Na Marszałka 
awica wysuwała p. Bańkowskiego (bez 
Ty: yjnego narodowegokwiemokratę"!l) i 
 wybofu była pewna. Lecz w ostatniej chwi- 
we posiedzenie odroczono, ponieważ zaszło 
nieporczumienie z Radami Ludowemi, któ- 
» na „bezpartyjnego endeka“ nie chciały 
łosować. Prawica wysuwa niby — kompro- 
misowego kandydata — przedstawiciela 
chrześcijańskiej-demokracji, adwokata M. 
_ Engla. Kandydaturę a Jama Pilsudskie- 
go prawicą ostro zwalcza, już choćby dla- 
tego, że jest bratem Naczelnika Państwa. 
Jawo zwyciestwo ugrupowań demokratycz- 
nych narazie należy zapisać utrącenie p. 
_ Bańkowskiego. 
~ _ Nieustannie, prawie dwa razy dzien- 
e, zbiera się konwent semjorów. W skład 
wentu wchodzą: Z prawicy (klub ugru- 
ań narodowych) — 5 posłów, przewod- 
iczy Bańkowski; Z red ludowych 4, przew. 
_ Małowieski; z P. S. L. — 2, przew. Krzyża- 
nowski; z Klubu Demctxratycznego — A- 


grupy po rozłamie, od I grupy — Kamie- 
_ka, od II grupy — Mickiewicz i od P. P. S. 
_ tow. Zasztowt. W Sejmie wileńskim zarys 
ało się 7 ugrupowań politycznych. Li- 
aebność prawicy i Rad Tavdowych dotych- 
czas mie jest Ściśle określona; prawica 
_ (Klub Ugr. Narod.) podaje, że ma 46, Re 


Q 


neforaci — 4, obie grupy „Odrodzenia“ — 
I i P. P. S. — 3 (sympatyk P. P. S., tow. 
iisław Szeptunowski, wstąpił do klubu 
. S.). widoczne jest, że jeden poseł na 
do dwóch ugrupowań. è 
Zwolennikami bezwazlednego wciele- 
L. Środkowyj do Polski i nadania ustro- 
wojewódzkiego— jest prawica (Z. U. N.), 
stanowisku „wciełenia”* stoja Rady Lu- 
i P.S. L, lecz z uwzględnieniem 
szego wojewódzkiego samorządu. Po- 
at ścisłej łaczmości z Rzecząpospolitą 
Jaka i nadania autonomii krajowej wysu- 
ja Demokraci, Odrodzenie i P. P. 8. 
Zachowanie sie Rad Iaxdowych na 
veszem posiedzeniu Sejmu wywołało 
sensacje. Rady Ludowe, bezprogra- 
powstałe z ugrupowań młodzieży 
ywej. Straży kresowej i przedstawicie- 
wsi, zasiądły na lewo od P. S. L. Poszeze- 
ni ich ozłonkowie głosza, że w kwestiach 
polecznych ; ekonomicznych są radykal- 
ejsi od „Odrodzenia“. 
Przed główną formułą, dotyczaca wy- 
ienia stosunku do Rzeczypospolitej Pol- 
, Widocznem staje się, że żadne kwe- 
z dziedziny społecznej i ekonomicznej 
wpłyna na plenmn sejmowe: Prawica 
$ bedzie — po uchwaleniu formuły po- 
ej — do odroczenia obrad seimo- 
i przeniesienia wszystkich kwestji na 


jem komisji politycznej, regulamino- 


encie seniorów do szczenia 
składu komisji małych klubów, czyli 
en sposób bvliby utrąceni Demokraci, 
nie i P. P. S. Poniosła porażkę. 


NOGE 


Jak czytelnicy zapewne wiedzą, Kauts- 
apisał szereg prac o bolszewizmie, O- 
ią jego pracą na ten temat, czwartą z 
du, jest książka p. t. „Od demokracji do 
wolnictwa państwowego”. Książka ta jest 
lemiką z Trockim i odpowiedzią na książ- 
Trockiego p. t. „Teroryzm i komunizm*, 
ra wyszła w lecie 1920 r., zawierała zaś 
emikę z poprzedniemi pracami Kauts- 
o. 


| W nowej swej książce Kautsky zajmu- 

się trzema kwestjami — demokracji, dyk- 
| ury i przymusu pracy. Z ciekawej książ- 
ki Kautsky'ego przytoczymy kilka głównych 


Omawiając pojęcie dyktatury Kautsky 
zypomina słowa Engelsa w r. 1891 o tem, 
„Komuna paryska—to właśnie była dyk- 
tura proletarjatu"”. Jeśli jednak Komuna 
yska ma być wzorem dyktatury, to tem- 
dziej zastanawiającem jest, że bolsze- 
ska dyktatura" nie ma nic wspólnego z 
auna Gdy Marks charakteryzował pa- 
ską Komunę, wskazywał, iż Komuna po- 
ała na podstawie powszechnego głoso« 
nia: jej pierwszym dekretem było znie- 
nie stateśo wojska; jej dalszem dziełem 
o zniesienie policji politycznej: następ- 
Komuna wprowadziła wybieralność u- 
dników i t. d.' Cóż więc Bolszewja ma 
_ wspólnego z Komuną? Komuna była demo- 
 kracją — Bolszewja jest panowaniem kliki. 
_ Komuna „zniosła policję polityczną; Bolsze- 
T \ 
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towicz; z „Odradzeńie”, które ma dwie | 


Ludowe 34. Ponieważ ogólna liczba po- . 
wynosi 108. z czego P. B. L. — 13, de- 


wej i weryfikacyjnej. (Prawica dążyła na | 


Bolszewo, jako vesterni. 
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| Przeszła uchwała, że do komisji : - 
| nia wybierają na każdych 7 posłów — jed. 
nego, ugrupowania niające mniejszą ilość 
też jednego. Konwent senjorów omawiał 
sprawę przedłożenia dekretów przez Pre- 
zesa T. K. R. Prawica była przeciwna, lecz 
została w mniejszości, wieksmość wystoso- 
wała pismo do Prezesa, żądając złożenia 
dekretów na ręce Marszalka. 
Prezes T. K. R., p. Meysztowicz, prze- 
sla? dekrety na rece tymczasowego prze- 
wodniczacego Sejmu wileńskiego i oświad- 


czył, że wszystkie nadal wydawane dekre- | 


ty przesyłane będą Sejmowi. Tem samem 
stało się zadość życzeniu większości stron- 
nictw. Logicznie z tego wynika, że rozpa- 
trzenie dekretów musi być przekazane ko- 
misji politycznej, czemu prawica się będzie 
opierała, nie chcąc nadawać Sejmowi cha- 
rakteru ustawodawczego. Wynikiem dal- 
, szym będzie omówienie władzy na L. Środ. 
„A ta sprawa wyłoni się na najbliższem po- 
| siedzeniu. Rady Ludowe dążą do nieoma- 
| włamia sprawy dekretów i poprzestania na 
| samym fakcie przesłania dekretów. 

Ogólnie daje się odczuć, że ludność næ 
| dajo zasadnicze znaczenie decyzjom Sej- 
| mu wiłeńskiego, chce go widzieć istotnym 
| gospodarzem ziemi, rozporządzającym peł- 

nią praw przynależnych” 
Prawica zaś choe sprowadzić jego rolę 
do uchwalenia tylko wcielenia „do Polski i 
skrzetmie ukryć wszystkie inne sprawy, tak 
| ściśle zwiazane z specjalnymi warunkami 
społecznymi i ekonomicznymi, w- jakich 
i p Środkowa się znajduje. 
rcięży strusia polityka ; ii 
zy ey ęży polityka prawicy, 


W.C. 
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EMIL VERILABREN. 
m—mOś 


'__ /Posąg apostoła. 
Z słońcem w oczach, co razem było jego 


duszą 
przez drogi kamieniste, co płomieniem 
3 prószą, 
oddalał się tak bardzo w niieznane 
ZE g UZ bezmiary, 
| że jego wiek współczesny, siwy już i stary, 
nie zdołał w kaszlu śmierci za myśli 
| | wichrami 


| zdążyć — więc go pogrzebał dziko pod 
: drwimami. 


-< 


co ku przyszłości tworzyła drabinę; 
aż raz porankiem miasto zbudziło się blade, 
błysło złotem i, sławy świętując godzinę, 
pomnik mu wzniosło w złotej aureoli, 
w postawie niezłomnej woli 
stojącego na złotym cokóle. 


Na granicie wyryło chwalębnemi słowy 

o cierpieniach, wygnaniu, głodzie, 
uwięzieniu 

i winy jego dawne, jak w złotem owitnieniu, 

podniesiono w świaiłość wokół głowy. 


| 
| I został zaoomniany przez wieków 
| 


l 
| 
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A l prawo, 
jego dawne szaleństwo w rozkazy przekuto, 
i szydercy dawniejsi nie mogli już sławą 
pomiatać, bo dzwoniła niebosiężną nutą. 


Jego postać miedziama ngwięca rozstaje, 
skąd świeci, powiększone mrokiem 

i tajemnicy, 
| czoło jego dostojne, jasne, co się zdaje 
, obcem być tummitowi dziennej targowicy. 
i Tłumacz. Z. Wojnarowska, 


wja wprowadziła w życie samodzierżawie 
| czerezwyczajki, Komuna zniosła stałe woj- 
sko — Bolszewja zaprowadziła jedną z naj- 
większych armji stałych. Komuna zniosła 
mianowanie urzędników — Bolszewja za- 
prowadziła potężny aparat biurokratyczny 
it d, Komuna paryska wogóle taczej była 
osłabieniem państwa i rządu: Bolszewja 
stała się w swej czystej teorji jakąś niemal 
mistyczną wiarą w wszechpotęgę państwa, 
które może jakby cudem kraj zacołany i a- 
$rarny przebudować na ustrój socjalistycz- 
ny... 

Trocki próbuje dowieść, że Komuna 
była dvktaturą rewolucyjnego miasta nad 
wsią. Odwrotnie! powiada Kautsky: pary- 
skie powstanie z r. 1871 nie było bynajmniej 
dążeniem wytworzenia dyktatury rewolu-' 
cyineńo miasta nad reakcyjną wsią, lecz 
wynikło raczej z bojaźni, że rewolucyjnemu 
miastu grozi gwałt ze strony reakcyjnej 
wsi, Zresztą Bolszewja nie jest bynajmniej 
dyktaturą miasta nad wsią, lecz jest dykta- 
turą, która panuje nad miastem tak samo 
jak nad wsią i uciska i jedno i drugie. Swo- 
ją siedzibę ma dyktatura rzeczywiście w 
mieście ale najsilniejszy ucisk jest również 
w mieście, 

"Gdy bolszewicy usprawiedliwiają swój 
teror i swoją dyktaturę, oświadczają, że ten 
teror jest „przejściowy“ i przeznaczony jest 
tylko dla epoki „przejściowej“, Dobrze! — 
powiada Kautsky — jeśli się wierzy, iż ten 
| okres „przejściowy“ szybko przeminie; ale 
obecnie bolszewicy wprowadzają. nowy 
kurs, krzewią kapitalizm, i kiedy zy 


OBOTNIKY niedziela, 5 tego 1902 r. 


Pod powyższym tytułem czytamy w 
Nr. 39 „Przeglądu Ziemiańskiego* z dnia 
19 grudnia ub, r. artykuł ks, Jana Rostwo- 

. rowskiego. 

„Przegląd Ziemiański" artykuł ten za- 
opatrzył wstępem, w którym czytamy: „W 
listopadowym zeszycie kakowakicża „Prze- 
gladu Powszechnego“ znalazł się artykuł 

Jana Rostworowskiego, poświęcony 
sprawie, która nas najbardziej i najbliżej 
obchodzi, a pełen tak głębokich i pięknie 
wypowiedzianych myśli, że uważamy za o- 
bowiązek zapoznać z nim czytelników w ob- 
szernych wyjątkach'', FC 

Z temi „pięknemi myślami“ postaramy 

i się i my zapoznać czytelników naszych, ta 
tylko pragniemy zaznaczyć, iż to co mówi 
o ziemiaństwie autor jest niewątpliwie cie- 
kawe, a jeszcze ciekawsze jest to, czego nie 


mówi. 

Ks. Jan Rostworowski pochodzi z ob- 
szarniczej rodziny małopolskiej. Ale w 
art. swoim o „Społecznej roli ziemian” nie 
wspomina o tem, że nigdzie obszarnicy nie 
| wyzyskują tak robotników rolnych, jak 
! właśnie w Małopolsce. Ani ks. J. R. ani 
też „Przegląd Ziemiański“ słówkićm nie 


nadrnieni, iż w Małopolsce dzieją się rzeczy | 


potworne z punktu widzenia społecznego i 
moralnego. Rozbój, dokonywany tam w 
| biały dzień nad robotnikami rolnymi jest 
potwornością. 
Ale czyż to może rozczulać ks. J. Rost= 
worowskiego, on zajęty jest jedynie i wy- 
łącznie sprawą reformy rolnej, i stara się 


brać obszarniczą nauczyć sposobu wykrę- | 


cenia się sianem od skutków reformy rol- 
nej! 6 
Ks. J. R. zgrabnie zabiera się do rze- 
czv. Pisze: „Chociążby nawet szlachta 
nie miała na sumieniu żadnych win wzglę- 


dem chłopów, chociażby fałszywa demokra- | 


cja. a.u nas i podszepty rządów zaborczych, 
nie były wszczepiały w duszę ludu społecz- 
nej trucizny, musiał koniecznie rozpocząć 
się ten ruch, którego pierwszym etapem 
bvło uwłaszczenie włościan, a ostatnim wy: 
właszczenie panów”, 

Dalej przechodzi ks, J. R. na tej sa- 
mej stronicy do określenia własności, która 
niby ma być puklerzem przeciwko reformie 
rolnej i tak pisze: „Stąd to na nic się nie 
zda apelować do prawa własności dla o- 
brony posiadania ziemi, Prawo własności 
nietylko jest święte i niezaprzeczalne, ale 
-— może napewno na to liczyć — nigdy nie 
ulegnie ogólnemu zapoznaniu”. ) 

Jednakże kilka słów niżej skręca ks, 
J. R. w bok i mówi: 

„Mimo to jednak w tym wypadku nie 
pomoże, bo, jak powiedzieliśmy wyżej, na- 
„wet takie czyny, które są bezpośrednio bez- 
prawiem, bywają funkcją wyższej sprawie- 
dliwości. Na darmo więc wyrzekać na 
przewrotność stronnictw i na zgubność ich 
haseł”! Dalej tłomaczy ks. J. R. swoim pu- 
pilom, że: 

„Stronnictwa mogą być przewrotne, ale 
po społeczne są mądre i niezachwiane, 

o są Boże". 

Czytelnicy po tych wynurzeniach ks, 
J. R. napewno przypuszczają, iż ks. J. R. 
jest zwolennikiem reformy rolnej, ba, na- 
wet rewolucji, gdyż gwalt, dckonany w i- 
mię racji społecznej może być „funkcją 
wyższej sprawiedliwości”. Ale tu następu» 
je niespodziewany wniosek, Ks. Rostwo- 


rowski zachęca do walki z reformą rolną i 
powiada tak: „Jeżeli ludowi słusznie wol- 


| się taki okres „przejściowy”, nikt nawet w 
przybliżeniu powiedzieć nie mcże. Czyli, że 
dyktatura i teror nabierają charakteru sta- 
łego i przybierają rolę zwykłego despotyz- 
mu, 


Analizując źródła psychologiczne i hi- 
storvyczne bolszewickiego teroru, nin 
wskazuje, jak wiele pierwiastków bakuni- 

| nowskich (stary rosyjski anarchista Baku- 
| nin) i blankistowskich (stary francuski spi- 
skowiec Blanqui) tkwi w ideologji centra- 
lizmu bolszewickiego, Niegdyś Bakunin pi. 
sał w swych odezwach o konieczności stwo- 
rzenia potężnego centralnego komitetu, wo- 
bec którego wszyscy są winni „ślepe posłue 
szeństwo'; Bakunin porównywał swoją or- 
anizację z „Jezuitami (!) i żądał, ażeb 
ażdv członek zrezygnował z własnej woli 
w imię dobra publicznego. Otóż ten bakuni- 
nizm, a obecnie leninizm, z ich wiarą w cu- 
da teroru i centralizacji, są, słusznem. zda- 
niem Kautsky'ego, odbiciem zacofanych go- 
spodarczych i kulturalnych stosunków ro-. 
syjskich. Nigdzie bowiem na zachodzie po- 
dobnej wiary w cuda Centralnego Komitetu 


l 
tam jednostka jest bardziej uświadomiona 
Rakunin rozbił pierwszą Międzynarodówkę, 
| 


lub rządu nie było i być nie mogło, gdyż 
i ma więcej politycznej godności, I tak, jak 
tak samo Lenin rozbił drugą — nie w imię 
jak sądzi, najbardziej postępowej części 
pos: rjatu. lecz właśnie w imię części naj- 
| sardziej zacofanej! . Trzecia międzynaro- 
| dówka iest więc próbą narzucenia proletar- 
| jatowi świata całego woli najbardziej zaco- 


i fanej części jego. I Kautsky konkluduje: 
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„Społeczna rola ziemian“, 


| no dążyć do pewnej reformy agrarnej, to 
obywatelstwu nietylko wolno, lecz należy 
bronić do ostatka swego stanu posiadania”, 
A więc ks. Jan Rostworowski propaguje 
w najczystszej formie walkę klasi 
| Dalej ks. J. R. pisze, jak to obszarni- 
| cy mają bronić swego stanu posiadania. 
' Prowadząc w rzeczywistości walkę klaso- 
wą, walkę o swój stan posiadania — obszar= 
nicy mają się chłopom narzucić na opieku- 
nów. „Rola ziemianina jest po pierwsze 
bvć naturalnym łącznikiem między władza- 
mi krajowymi a włościaństwem okolicznem, 
powtóre stać. na czele wszystkich dzieł i 
stowarzyszeń, które dla moralnego i ma- 
Í terjalnego podniesienia chiopa w danej o- 
kolicy istnieją“. 

Ładnie by chłopi wyglądali, gdyby do 
swojej owczarni wpuścili wilków obszarni- 
| czych, którzyby im przychodzili z pomczą 

„moralną i materijalna". 
| Sprył ks. J. R. polega na tem, że z jed- 
! nej strony wzywa brać obszarniczą do wal- 
ki klasowej przeciwko reformie rolnej a z 
drugiej każe niby to opiekować się „mate- 
| rjalnie i moralnie” chłopem. 

Szczytem obłudy jest, gdy ks. J. Ro- 
stworowski błogosławiąc obszarników na 
| drogę „uspołecznienia* chłopów, aby się 
| wyrzekli reformy rolnej, pisze: „Dla tego 
| jest to dziś jednym z pierwszych obowiąz- 
ków ziemiaństwa, by w imię zasad wiary, 
w imię miłości ojczyzny, i własnego dobrze 
zrozumianego interesu rugować z serc i z 
nawyknień mowy wszelką wzgledem wło- 
ściaństwa zawiść i wzgardę. Jeśli się zaj- 
dzie w ich położenie, w pamięć wiekowych. 
| krzywd i niski stopień kultury, jakim obda- ` 
| rzyło ich społeczeństwo, w intensywność 
trucizny, jaką codziennie są karmieni — do- 
prawdy riie trudno ich wyrozumieć, a wyro- 
zumiawszy przebaczyć”?! 

A więc ks. Rostworowski „przeba- 
| cza” chłopom, że cierpieli „wiekowe krzywe 
'dv'L. Przebacza chłopom, że dążą do re- 
formy rolnej — ale radzi obszarnikom, aby 
zrobili wszystko dla udaremnienia reformy, 
dla „obrony swego stanu posiadania“... 

„Nic dziwnego. że jezuicko - obłudne - 
wywody ks. Rostworowskiego spotkały się 
z tak soracym poklaskiem „Przeglądu Zie- 
miańskiego", 


| 
| 


J. Kwapiński. - 


' Złote myśli 


Jakież teraz jest najpierwsze, najgłówniejsze, 
najżywsze życzenie ludów? Nie wahamy się po- 
wiedzieć, że jest to życzenie porozumienia się, połą- 
czenia się, zmasowania interesów, bez którego nie- 
podobna będzie zrozumieć woli powszechnej, jak 
bez zwołania członków jakiejkolwiek cząstkowej 
korporacji niepodobna odgadnąć jej wyroków, 
(Adam Mickiewicz). 


Chcemy, ażeby włakacyć, jako socjalna forma 
obracania świata zewnętrznego na korzyść człowie- - 
ka, jako gwarancja przez społeczeństwo egzystencji 
człowieka dana, jako związek, łączący w jedno spo- 
łeczeństwo pojedyńcze jego członki — należała też, 
nie do nich, lecz do całego ich zbioru, do stowa- 
rzyszenia, które, wykonywając odpowiedni temu 
prawu obowiązek, każdego nawzajem członka w 
sposoby utrzymania bytu eT t to jest naprzód 
w wychowanie, a potem w narzędzia pracy, jakiemi 
są dla jednych ziemia, dla drugich warsztaty, biu- 
ra i t. p, opatrzyć czyli wyposażyć będzie musialo, 

(Z odezwy „Ludy polskiego, gromady Gru- 
dziądz” z 1835 r.). 


Jeśli bolszewizm w Rosji jest dvktaturą 
nad proletarjatem, to w międzynarodówce 
jest on spiskiem przeciwko proletarjatowi, 

Przechodząc do wyników odrzucenią 
metody demokratycznej i rezultatów wiary 
we wszechpotęgę rządu, Kautsky stwierdza, 
że bolszewizm nietylko nie posunął naprzód 
sprawy socjalizmu w Rosji, lecz odwrotnie, 
zniszczywszy przemysł, zniszczył zarazem 
nawet te słabe przesłanki, które istniały w 
Rosji, jako możliwości rozwoju socjali- 
stycznego. Wielki przemysł runął, jako ta- 
ko utrzymało się rzemiosło i przemysł dos 
mowy; robotnicy najemni uciekają z miast; 
w końcu braknie kapitału i ukwalifikowa- 
nych robotników. Sytuacja jest beznadziej- 
na i Rosja iest zmuszona zwrócić się po ka- 
pitat i vhwalilikowanych robotników do Za- 
chodu. W ten sposób bolszewizm cofnął Ro- 
sję do XVIII stulecia, Jakżeż śmieszna jest 
wszelka próba stosowania tej zbankrutowa» 
nej metody na Zachodzie! 


W Rosji zdaniem Kautsky'ego, bolsze- 
wizm przekroczył swój punkt kulminacyjny 
i znajduje się w fazie upadku. Jednakowoż 
niepodobna przewidzieć, w jaki sposób za- 
kończą się bolszewickie rządy —— czy dzię- 
ki wewnętrznym sporom w obozie komuni- 
stycznym, czy dzięki powstaniu armji, czy 
tez dzięki stopniowej ewolucji rządów bol- 
szewickich. zmuszonych do . stovniowych 
koncesji gospodarczych, a co za tem idzie i 
politycznych gdyż ani kapitał zagraniczny 
ani ukwalifikowane siły robotnicze nie pój- 
dą do Rosji bez gwarancji demokratycz- 
nych. Kautsky jednakowoż sądzi, że skraj- 


UT ra aż ŁATA ÓW A: J nA ARA Ar ZA ra 
> fb pr" pi E 
TOR PTF x 7 


me 


a 


Nr. 35 


SAAB PWH 


P. 


| Landsberg jako kandydat 


„ROBOTNIK”, niedzYeta, 5 lutego 1002 r. 


na ministra kolei. 


W Priwislinju był rządowym, 


W rzeczywistości więc dyrekcja wileńska 


„W Kierenszczyźnie — wolnościowym, stoi nie na poczatku szeregu, jak poucza p. Lu; 


W Ukrainie — narodowym, 
W Polsce zaś chce być fachowym., 
| („Kolejarz-Związkowiec”, 1919). 


Prezes dyrekujj wileń:kiej, znany p. Emil 
Landsberg, stawia swą kaidydawurę me ta 
żariy! = 

Laurka w „Gazecie Warszawskiej po- 
grzebowo nieomal pochwalny artykuł Stamisa 
W „Rgeczypospotite™, ngedewszystko zaś Wy- 
dane niedawno drukiem i počpisane przez p. 
prezesa „Pozównewcze zegiawiemnóe „pracy dy- 
rekci Wileńskiej P. K. P. z pracą innych dy- 
resci”, oto niezbiie dowody kampani na 
wielka Male. 

y Skania to mas do oceny zalet mowego 
bosmice ulatwiome, ponieważ sam p. iL. do 
staxw.ł i cyfr i materialów. 

Podstawe wszelkich wniosków we wspo- 
moiamym referacie p. IŁ. stanowi 15" graficz- 
nych zestawień (wykresów) porównawczych, 
maczcych siwierdzć uiedośniguioną przewagę 
gopodarki w powierzcziej mu dyrekcji. Ze- 
siawienia te obliczane są li tylko ma łatwo 
wiermość czytelnika i na brak samodzielnego 
sądu 0 rzeczy. i 

Zanim przejdziemy do oceny possezegól- 
mych wykresów i liezb, przypomnimy sob 'a, 
że pouzzwewem zadaniem każdej olei jest 
przewóz meżliwie nańwiększej dlości  ładiumr 
ków przy jekna niiszych kosztach, Zasada Ma 
musi być podstawa oceny kzżdej. gozpodanki 
kolejowej i nie może być prmilana. Mierni. 
kiem przewczów jest tak zw. bommokiiometr 
czyli floczyn ładumku w tennach przez odle- 
gość przewozu w kilometrach. MWszolkie wy- 
wody i zeslawienia, kóre mają mieć  isto'ną 
matos należy usosmnkowuć do łonmokiio- 
metra lub ch tonnokitcnietnów. 

Zaseda, którą p. L. doskonale zma, któ. 
rój w rozmowach prywalnooh jest bardzo wy- 
mowmym rzecznkrem, z której modoceniania 
czynił on tylokretnie zarzuty Ministerium Ko- 
lei, nie chowiązuje go dzmuym zbiegiem oko- 
TJiczności we. własnym referacie, i 

W intcie. wykresy 1 i 2 datą nam zese 
wiemie clugości tosów į dowodzą. że dyrekoa 
pileka porada więcej torów od innch dy- 
mimi kolejowych Okoliczność najzupełniej 
drugorzadna. 

Zato wykresy 3. 5, 8, 104 11 już tylko do 
skońxrya istoty sprawy przyczynńć się «nogą. 
, Usiłwą one dowieść pierwszeństwa organiza- 
(cy. Mego wymienionej dyrekcji na tej zasadzie, 
że na I kilomiefr tumi przypada tem naimniej 
pracowników Trudio nam pomdzić p. Le 
zby błedu lem dopuśsit się przez” nicświaco- 
mx ść rzeczy. Przecież laik newot w sprawach 
koiefowych Imo mommie, że gdyby poglad 
ten br] shumzny. wystarczyłeby... mipełnie ruch 
prriągów skasować, pozostawitniac jedynie pe. 
wa iws stróżów  Wiedy porównanie, nypa- 
dłóby jeszcze korzystniej. Nie miatoby copra- 
wda me wówszag wartości dha p. L, bo i 
jego osoba stałaby się pewno zbyteczną. 

Dla wyjaśnienie sprawy nawet mniej z 
kuleinictwem abenmanm czytelnikom podaje- 
nm. że liczebność personelu przeliczona w sto- 


sunku do tonnokTemetrów wynosi - pewag 
iść tennokiloma'rów : zł > 


z 


w dyrekcji warzzawstriej 5 postek, w obliczemiach zaś przy tłomaczeniu 
we wszysitiod dyrekcjach przeciętnie 7.5 na wegiel przymmowara jest ww wysokości zar 
w dyoskcji wileńskiej 9.— | tedwie 3000 cieplostek. 
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na reakcją w rodzaju węgierskiej, a więc 
mililarna jest mało prawdopodobna, gdyż 
za wiele rozmaitych żywiołów zgłasza się 
po spadek bolszewicki i te żywioły są zbyt 
różne: nawet armja rosyjska i jej korpus 
oficerski składają się z żywiołów zbyt róż- 
nor$ich. Raczei grozi odwrotna ewentual- 
ność — że przyszły rząd antybolszewicki 
, będzie nadzwyczainie słaby i nie będzie w 
stanie przeszkodzić pegromom Żydów i bol- 
szcwików. Przytem grozi zupelna anarchja 
kraju. W każdym razie obowiązek socjali- 
stów zachoćnio - europejskich jest jasny: a- 
żeby przeszkodzić białej dyktaturze i anar- 
chji, powinni popierac nie bolszewików, 
lecz żywioły socjalizmu demokratycznego. 
Bardzo ciekawa jest ta część książki 
Kautsky'ego którą poświęca bolszewickie- 
mu „przymusowi pracy’ (obecnie stopnio- 
wo zaszonemu)- Z siłą tutaj Kautsky pod- 
kreśla ideę socjalistyczną zupełnie sprzecz- 
na z praktyką bolszewicką i wywodami 
Trockiego, — idee „swobodnej jednostki”, 
indywidnalneści. Kautsky podkreśla, że ro- 
botnicy rezygnują Z burżuazyjnej wolności 
nie dlatego, że wolności wókóle nie, potrze- 
buja, lecz dlatego, że ona im nie wystarcza 
i że od socjalizmu spodziewają się wolności 
jeszcze większej. Dlatego też Kautsky sta- 
nowczo sprzeciwia Się przeciwstawienia 
swobodnej jednostki — socjalizmowi, also 
raczej indywidualizmu — ustrojowi socja- 
listycznemu. Wszystkie organizacje prole- 
tarjackie służą sprawie, ochrony osobowo- 
ści proletarjackiej i jej swobodnego To7- 
woju. Fto, czego robotnicy żadają właśnie 
od organizacji, tego będą żądali także od 
społeczeństwa socjalistycznego: mianowi- 


| gle szacunku wobec indywidualności ludz- 
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lecz na szarym końcu. 

Dowodu na potwiendzenie pawydszych za- 
strzeżeń dostarcza nam zreszta łaskawie sam 
p. L. Wykresy bowiem 7 i 9 jego referatu, | 
cbrazujące buzejneść personelu w zaieżneści | 
od ilości kilometnów puzebytych przez paro- | 
wozy (parowozdkilometry) i przez pociągi (po- 
ciogokitametry) przekonać | najmniej nawel 
wpruwnego czytelnika mogą o zupełnej niedo- | 
rzeczności wywodów, jakie z wykresów po- 
przedawo wymienionych wyprowadzić można, 

| 
, 
i 
| 
cdbudowe zańszczonych podczas wojny uza. 
dzeń, każda krótkowzroczna politka ormezęd- 


Peszezegółne dyrehoje udtaw'afq się du Ww zu- 
nościowa jest  tembardziej - niedopuszczalna. | 


| kandydata tembarcziej, że zadanie to fest zna- | wniosków. Łatwo t» zrozumieć. jeżeli uprzy- 


tomnić sobie. że skuteczność pracy kolei zale- 
ży nie od biegu parowozów ani od biegu pa- 
ciagów, ale od ladunku pociągów. t j. od ich 
skladu i teznażu (tozmokitometny). - J: 
Stosunkom personałnym swe „dyrelkefi 
poświęca p. L. połowę prawie wszystkich ze” 
siawień graficznych swego referatu i szczycąc 
się iuzoryeznemi zreszdą pod tym względem 
wym kami zapomina, że w sprawach penscnal- 
nych, w naszych warunkach nie tyle o reduk- 
cię Echo naogół płatnego personelu kolejowe- 
go chodzić powinmo le raczej o zachowanie, 
ze względu na potrzeby rozrastającej Się Sieci 
kolejowej państwa, pewnej rezerwy mylawali- 
fikowanych sił pracowniczych oraz 0. amieżylą 
orgenńzacie pracy. Każdy pracownik powinien 
wielzieć co ma robić i jak swe obowiązki speł- 
niać powinien. O'o istoine zadanie organiza” 
tora pracy ludzkiej. 3 
(W dzisiejszym stanie sprawy, gdy lącźnie 
z pracą bieżąca koleje nasze muszą prowadzić 


penie innym porzędku i ustosunkow AW u. i 
Zreszta, jak nasze obliczemie gietara i 
te nenvof wykiesy prowedcą do iblędnych 
Personel kolejowy pod względam iościewym 
i jakościowym musi słać na wysokości zača- 
nia. Inaczej narczimy kolej na straty wielo. 
kranie przenoszące oszczędność, jaką przem, 
redukcje zyskać można. ; 

* Wykresy 4 i 5 referatu oharakterymuig 
wydatki poszczególnych dyrekcji i mogłyby 
być istotnie ciękawe i przekonynajęce, gdyby 
były aparte na cytrach reslnych. t. j. wyjętych 
ze Sprawozdań o robotach isto'nie wykona” 
nych.  Opierają się one jednak na... zanie- 
rzeniach budżetowych i wobec tego ze wzglę- 
du, na nieustalone stosunki walutowe oraz na 
nie'ednolltość «pracowania  poszczegółnych 
Łudżarów nie posiadają żadnej wamości poró 
muawczej. ` ; 

Wykres 12 dowiość nam ma. ġe wileńskie 
parowozy obywają się prawie bez opału. Wy- 
kres ten jest*aparty znowu na łakzywem u- 
stosunforwaniu zużycia węgla do przebiegu 
parowozów Dzieje się tw zresztą jeszcze ge” 
rzej. bo referent uda/e. że nic nie wie o tem, 
że ikcie'e polskie spalają na zachodzie , Wę- 
giel ślariki, zawieraacy 6600 do 7000 ciep'o- 
sle, w centrum państwa wogiel dąbrowski 
zawierajacy 5000 do 5500 ciepłostelk, dyrek- 
ca wileńska zo zużywa przeważnie drmewo. 
któnego wmrtość cieplna zależy w znacznej 
mierze od stapnia jego wysuszenia j-w korzy- 
gmych warunkach może przewyższać 4000 oie- 


Y 


: KJ 
kiej. W ten sposób bolszewicka idea two- 
rzenia socjalizmu przy pomocy „żelaza i 
krwi” wydaje się Kautsky'emu wprost po- 
tworną, 

Reasumując swoją książkę, Kautsky 
przychodzi do wniosku, że bolszewizm ma 
w najwyższym stopniu reakcyjny charakter 
i toruje drogę każdemu gwałtowi reakcyj- 
nemu — a to przez swoją wiarę w teror i 
brak szacunku wobec człowieka. Trocki, u- 
sprawiedliwiając teror, używa następujące- 
$o jezuickiego wykrętu: jeśli — powiada — 
nie wolno mordować człowieka systemem 
teroru, to w takim razie nie wolgo mordo- 
wać i przy powstaniu. Na to Kautsky: róż- 
nica tkwi w tem, że przy powstaniu zbroj- 
nem walczą zbrojni przeciwko zbrojnym, 
teror zaś morduje bezbronn$ch; porównać 
$o można z rozstrzeliwaniem — wziętych 
do niewcli. Ale teror działa w imię wiel- 
ich celów — powiada Trocki. Ną to Kaut- 
skv: w ten sposób można usprawiedliwić 
każdy czyn , bestjalski; € np. hiszpańscy 
zdobywcy swoje rzezie w południowej A- 
meryce usprawiedliwiali imieniem Boga. 

f Kautsky kończy: „Bolszewizm będzie 
ciemną plamą w historji socjalizmu. Już 
dzisiaj odwraca się z przerażeniem: masa 
proletarjatu miedzynarodowego od tych 
mordów bratobójczych, spowodowanych 
chciwością władzy. A jeśli bolszewizm 
jeszcze długo zostanie u steru, nie zmienia- 
jąc swego charakteru, wówczas możemy do- 
czekać się takiego widowiska, że ręka w 
rękę z kapitalistami zachodu wypowie woj- 
ne nroletariatowi Rosji walczącemu o wol- 
ność. | wówczas jego ewolucja zostanie 


zakończoną”. 4 | 
Kazimierz Czapiński. » 


Zestawienie powyższe cpare jest przeto 
na zupelnie dowolne, a więc niedopuszcza!- 
nem w dokumencie urzędowym igramiu z li- 
abami, mająctemi się do siebie jak pięść do 
uasa., Nie wspominamy- już suvwełt o zuacze” 
móu obciążenia parowozów. Gdyby bowiem 
pawyńższe liczby zużycia opaiu, nawet bez u- 
wzglęcniemia jego wartości cieplnej, można 
było przeticzyć według tonmokilometrów, ©- 
trzymalibyśmy bezwarunkowo  zupełuie cd- 
wrony «braz. 

Wykres 13 bez dodaikowych wyjaśnień, 
dotyczących waruuków -pracy i właściwości 
ruchu w poszczególnych dyrekcyach nie posia- 
da najmniejszego znaczen'a, 

(Wykresy 14 i 15 przedstawiała przeciętne 
przebiegi dzienne parowozu i wagonu towaro- 
wego w różnych dyrekcjach. Niech p. L. zech- 
ce nam przedewszysikiem wyjawić tajemnicę, 
dleczego milczy tak skromnie o ruchu osobo- 
mym. Czy nie distego przypackiem, że tem 
panują stosunki odwrolne? Nastepuie zechce 
on może uwzględnić, że t to zastawichie, ja- 
kie w swym referacie podare, «parte jest na 
zupelnie błednej podstawia, bo ma pracy prze- 
cięlneg> czynnego parowozu lub wagonu. Je- 
żeli dyrekcja posiadała naprzykład 100 pan 
wozów, z których zaledwie 50 zdanych było 
co michu, i te 50 maszyn dokonały po 100 klm. 
przebiegu dziennie, nie znaczy to bynajmniej, 
by cyfra ta miała byó dla nas miarodajcą. 
Wszelkie perówiama opienać powina śmy na 
przeciętnym przebiegu inwentarzowego poro- 
wozu, który w maczym przykładzie wyniesie 
nie 100 khm lecz tylko... 50. 

Pozatem: w podpisie abjaśniajacem wrth 
kres kryje się widsicznie błąd. Na pyranie al- 
bowiem: ile przebroga dziennie towsroww pa- 
rosnóż w ruchu towanowym—na zasadzie sloaz0- 
wanej na kalejach naszy rejestracji prze 
biegów odpowiedzieć nie można. 

"Czy po tym pobieżnym przegladzie war- 
"ości wniosków neteren'a o „rezuliatach eks- 
pioatacii* dyrekoi wileńskiej, dokonanym na 
zasadzie zawastogo w peĝoracie materian ka” 
że nam p. b. w daiszymn ciągu wierzyć w nie- 
omylność swoich wywodów? Ory w duliszyn 
ciągu radzić nam będzie, abyeuny wzonowali 
się na takich skandalieznvh igrarzkach ma- 
teriałem glatystyranym i dowodowym? P. 


| prezes pisząc SMój relerat zapmanniał nvidlocz 


uie, że nie z samymi anallobeiemi ma w tym 
kraju do czynienia. 

„Niewątpliwie prat Lyłoby wiecej ko- 
rzystne" — że użyjemy słów wlasnej jego re- 
zalucji — by zaprzestał wreszte swojej rekla- 
miarskiej zabawy. i 

Zechce sobie w każdym razie p. Lands- 
berg zapamiętać, że uio razy pośrednio lub 
bezpośrednio wystąpi w imię własnych egoi- 
stycznych interesów pod przykrywką dobra 
cgólrego i obeyvh zasług, zasług na które 
*kłada się istonie pożyleczna i twórcza praca 
'ego coraz mniej niestety licznego zastępu fa- 
chowców., którzy nie dla swego zpźkiy lecz dia 
dobra sprawy siły swe i swe zdolności po- 
święwaja; ile razy zapragnie zawładnąć na 
swój właszry użytek owocami cudzej, ciężkiej 
zabójczej nieraz pracy — spotka się zawsze 
ze sprzeciwem, ferowanym w imię istotnych 
i nańwyższych interesów pań iws. 

Droga markowamch kart,  przeinaczenia 
danych i błędnych zestawień do celu nie do- 
prowadzi | *), ; 

Inżynier, 


5) O p. Lsalfsborgu ałeisz już pisa Smy! Ma- 
my w tee dune jerrze artykuły, dlustrujące jego 
działalmość — Redzkoża, 
aaa a O NE PAJO ERA pg Aiia aii 
P. Władysław Rabski, z powodu kompromita- 
cii Min. Spraw zagranicznych i Poselstwa polskie- 
go w Paryżu w sprawie Boya biada w „Kurierze 
Warszawskim” nad naszą „propagandą” zagranicz- 


Macie, czegoście chcieli. Któż utrącił Urząd 
propafandy zagranicznej powołany do życia przez 
tow. Daszyńskiego, jak nie obóz p. WL Rabskieżo. 

| „Propaganda” teraz jest w waszych rękach, w 
rękach waszych Skirmuntów, Zamojskich i t. p. I 
oto macie — kompromitację. 
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Co sę wyprawia 
pod maską „oszczędności”, 


u 
Komisja „oszczędnościowa” wojewódz- 
twa lubelskiego  „uchwaliła”* następujące 

wnioski: è 
1) Państwowe Delegatury dla spraw 
Opieki Społecznej należy, jako zbyte- 
czne, zupełnie znieść i agendy ich ja- 
ko | instancji przekazać samorządowi. 
Przekazać czynności rozjemcze 
Inspektor. Pracy, o ile chodzi o zapo- 
bieganie sporom między pracodawca- 
mi i pracującymi oraz w łagodzeniu 
żądań stron oponujących właściwym 
państwowym władzom administracyj- 
no - politycznym t, j. Starostom w I 
instancji i Wojewodom w II instancji. 
3) Do rozstrzygania sporów, powsta- 
ych już pomiędzy pracownikami a pra- 
* eodawcami i to lak sporów indywidua|.- 
nvch, jak i sporów zbiorowych, powo- 
łać do życia specjalne stałe sądy roz- 
emcze, zorganizowane na wzór zwy» 
łvch sądów cywilnych i uposażane w 
takie same prawa, jak te sądy cywilne. 
4) Po zwolnieniu Inspektorów Pracy 
od obowiązku załatwiania sporów mię- 


dzy pracodawcami i pracownikami, poe — 
wierzyć inspektorowi pracy tylko nad- — 
zór nad warsztatami pracy i w miejsce — 
6-ciu inspektoratów pracy stworzyć na 
terenie Województwa Lubelskiego tył- 
ko 3 inspektoratv pracy, składające ni 

z inspektora pracy w VI kat lub VII 
i kancelisty w XI stopniu sl. *szg 
„ 5] Znieść zupełnie Państwowe Urzę= 
dy Pośrednictwa Pracy, a w ich miej- 
sce wprowadzić instytucje koncesjono- 
wanych biur pośrednictwa pracy z tem, 
że przy udzielaniu tych koncesji należy 
dawać pierwszeństwo cialom samórząs 
dowym i organizacjom społecznym. 3 


Jak widzimy, województwo lubelskie 
pod pozore „oszczędności* chce skaso« — 
wać instytucje państwowe opieki społecz. 
nej i ochrony pracy! Biurokracja lubelska — 
dąży do zniesienia urzedów opieki spoledz= 
nej i urzędów pośrednictwa pracy, ainspek= ` 
cji pracy pragnie odjąć znaczną część jej 
czynności, przekazując je władzom admini 
stracyjno - policyjnym i sądom. RA 
Oto jak biurokracja rozumie „oszczęd« 
ność'. Znieść wszystko, co przypomina no- 
woczesną politykę społeczną. Jaknajwięs 
cej policji — jaknajwięcej policyjnego du- 
cha — jaknajmniej ochrony pracy — oto _ 
hasła „oszczędnej” biurokracji. eż 


pa 


taaa aaa a a a a WGP, 

3 d j e g s 
|AVlzKa tz0aleka. 
FRANCUZI W ROSJI 1916 R. = 

Dyplomata frameuski Pełódlogua drukuje 
ud drużenego już arsu wspomuenia z se 
| pobytu w Petersburgu. Przyjaciel p. Poinca 
| TË g0 został przez miego wyglcwy przed wojną 
Piwo oito łącznikowy pomiędzy carem 
| Woscehrosji a prezydentem Rzeczypagpoli i 
tranawtsiej, Koisanwsiyeia, jacy w calym 
| świecie urzędniczym frazcuskim zachowali — 
j SIę (eszcze tyi w Minidlien un Spraw, Za” 
; granicznych pan Doićdtgue unl się póząłe 
| kowo bendmo deb.ze w Petersburgu, Afe preys 
| szła wojna, później przysfa remducja, Pam 
Palóclogue nie mógł  puzysiosowuć się do 
| 0 adi wurwików, Poseł a.glełski Bus 
| 
|| 
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chrom pozostał.  Frasvuz wyniósł się w siete 
puiu 1917 roku i wracając na jednym shaik 
z postami soajalstywnymi Cachiu'em i Lae 
fontom (dzisiejszy: komustem, padówe 
czas pracującymi w Rosji oad zuchowaniem — 
ducha bojowego na froncie rosyj kimt!) — 
spowadał się socjalistom z glębokiej uiewiar 
ry w nawóci rowjski, ST 
Pan Pulóciogue pozostał xy dafszym cią: 
gu wysokim uszędnikiem ministerelnym 
dris podobna, jeżeli wierzyć dzie nikom, m 
taé stanowisko opuszczone przez Filipa Berte 
heloł, wysokie gtenowisko sekretarza geweral. 5 
; Ble 
nego M. S. Z. Tymczasem drukuje w konser 
wisywaej „Revue des Deux Moudes* w z 
nienia „Rosji Oarów* z czasów wvjny. Do 
prowadzi! je do rokw 1916, 4, j. do chwili, kie- 
dy p ViMani i tom Albet Thome z 
wysłani do Petersburga w wysoce odpowie 
<niainej misji spr=wdzenią jelcie są sily wej. 
skowe Rosji i by żądać mabilizaqi sT detych= 
4 
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czas mię zużyńtowenych; domegać się wys 
mia do Francj czterystu tysięcy dudzi: doma 
gać się większej życziiweśy dla Rumujiy 
wrescie ponowie ci powini byt s'ara s CE 
„zdubyć fekieś przyrzeczenie dla Potiki“ 
Paa iPzhćotozue  przyjmuńąe emiswrjusz 
irancasktiih powiedzie? im DE RY PLECWSTZJI 
kierunku nie będą niezadłnwoleni; w d 
wysłemia wojska do Francji uprzedził ich, 
genera] Aleksiejew nigdy się na to nie ch 
zgodzić, co dotyczy, Rumunji t6 zwnówno 
zenaw jak Aleksiejew na wszystkie godza. 
ustępziwa; 00 do Polski, radził im odroc: 
wszolka sv tej sprawie rozmowę aż do 
taiej chwili... 
Tow. Albert Thomes, który był wówa 
ministrem anuctei, zwierzyt stę p. Paló 
gue, że chewhy zobaczyć kilka osób w 
tersburgu. „Byłoby mi przykro wobec własnej 
partji, gdybym wróci, nie wives ich, asp 
kład Burcewa™, Pan Peiót'oone orSen 
„Ach, to sprawa bandzo detketra. Buro 
dubivo się prowmeir) ele js wiem, że. 
weg myśli o zabójstwie cana Oar był brndmo - 
wzruszony wymową Viwianlego, pan Aleksie 
jew przyjął tych „cywifów frsmousk'ch" zóme 
no i miechąfrye. Gdy Viviani mu powiedział, 
że genera! Joffre chcialby pojąć ofensywę ty 
lipm i byłby snczęśliwy, gdyby generet Ate- 
ks'ejew még? go poprzeć oł s'rony iontu ros e 
syjskiega. generał rosyjski odpowiecział: „do- 
trza, odpowiem gen. Jadireowi za pośrednio 
iwem generała naszego, szefa misji rosyjski 
w Paryżu, Żylińsk'ero*. Dopiero interwencja 
samego cara potrafiła przełamać upór Al 
ksiojewą który przymelł, ża wyśle 50,000 
żułuiorzy w terminie do 15 grutas., © 
Rvąd rosyjski nie krył strachu, gdy wi 
dzia! Praceuzów, w Pebsstunzu. Bal się wpły- 
wu ich abecneści na prpagande rewoluwsj 
Na wielkim batikiecią  wydzrym dla 
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ną. z 
Franowów przez Dumę ca cześć: Vivizmiego. 
i Thomasa. Szaląpin z oczyma pełuemi 1 
głosem drżącym od werwvenia śp'owzt. „M 
syljerkę"... Entunjzrmi był powszechny. 
siał bymm nieśmiortelny powierzać. 
sbrowre earScy — pire p. Pulćologue — s 
glądali ra śżebie wnejem z zócpokojem. ' 
ich mówfy: „dokąd idziemy? Co to ja 
się stanie?" Kiedy Maxłakow, kadet, pięk= 
nie władający językiem  trancuslina, my” E$ 
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sl enfuzjastyczną mowę ma cześć Rewotu- 
i francuskiej, wa cześć Francji „zeszd nie- 
- Áinienelnych", ambasador irazeusk} szepiał 

la ucho tow. Thomasowi: „pięłazą mowa U 
zyni wielkie wrażenie w całej Rosji. Ale co 
æa chimera myśleć, że pokój przyszy bezie 
y paiay Myślę, że pozeciwnie, świat wej- 
x pow akres dugi gwałtów i że dzisiaj sie- 
zama przyszłych wojen”, Tow, Thomas 
p Sw iedżeć po chwili namysłu: „Taj, 
20 tej „wojuie, dziesięć lat wojen, dziesięć lat 


W czasie tego banik'ebu ówczesny p'emv- 
» minister, osławiony Snuermar, mówił do 
 Patóo:ogue: „książe Obdleńckij jest d> 
utym urzędmikiem, Ale mie mogę mu za 
ieć jednej rzeczy. Był, migadowicie, gu- 
słowem rjszańskm w roku 1010, w cza 


16, kiedy Lew Tostoj umarł w sposób tak | ao, wyprzedza ich historja. 


W Salt Rady Miejskiej odbył się zjazd 
zy i chiataczy Sanitarnych z calej Rzeczy” 
olatej W zjeździe wzięło udział 132 
awioieli miast i iproyluqć bezpośrednio 


egowanych m lwesl,ach hygieny spole- 


Jedhą z najważniejszych kvesti porusza. 
> no zjeźdaie i najobezermiej  dyskulowa” 
h by? some wace raadowych cio sanmo- 
wych onganiznqś somitanmyech (dr. Bo- 

i, pnof. Janiszeruskń, dr. Polok). Jedno- 
przyjjgio rezoludę, że sprawy hygieny 
wtedy moga się znacznie polepszyć, kie-- 
farhor boczie cziałal zupełnie samoa 
Rząd winien utaiwić działalność sar 
pzez koordynowanie , odpowiednich 
ców i mitonalno poparcie, korzystając 
z puwa ikocynoń, a nawet inicjatywy 
nialkowyh. wypadkach, o ile dziadalność 
zadu okaże stę niedostateczna. Garwo- 
ve ongany sanitarne winny korms'ać z 
równorzachych im włada saniiamych 
siiwowych. Samorząd móglby okazać wiel. 
usługę w walce z epidemiami aw Wse 
s. Niestety, Rząd wskutek mylnie prawa- 
a polityki kresawaj i braku zaułańta do 
owej ludności stale hamuje wszelką ak- 


adiu 


mo 
z] 
GK 


ję społeczną a więc i sanitama, nie umieiąc 
cześnie sam spnawy należycie poprowa- 
Niski zaś poziom kriimrv. znalfabetvam 
_ dhugo jeszcze deda podłożem szerzenią 
kresach chorób zakaźmych. co mie może 
ter: wpływu na stan zdrowrciny calej 
DOSPO TE 
eferenci chorób zaknónych (dr. Maleriń- 
dr. Legieżyński, dn aMakowdki, dr. Wie- 
DZ żę pod wzeledem epidemi 
`a matznie się pogorszą. Nawet Po- 
ańekie, przez caly szereg lat wolne od! epi- 
(A, w ostatnich czasach stale cierpi od cho- 
| załkaźnych. Nas e sprawa przedstawia 
na (Wsnhodzie, doksa rzad winien ckiero- 
£ całą awya akee, korzysta/ac dha ułatwie- 
i "iz is'niejzeej iuż Genoniiej na kresach 
zacji medycyty ziemoókief. Rezumna i 
m idąca polityka semitarra winna pole- 
Sle na. stosowsn'iu środków doraćnych w 
ae taa. lecz na stałej orga 


M rail f UD riie. 


potrzebie propagandy zagranicznej tyle 
hnas pisano, że jest rzeczą zgola zbyttecz 
Cośkolwiek jeszcze o tem pisać. Jeśli na 
temat toczy się jeszcze od czasu do czasu 
, lo tyczy się on zawsze nie meribum Spra- 
cz. przeważnie osób, którym propagacdię 
zyć należy. 
sacjalisci, stojacy na grumcie państwo- 
polskiej, uważamy, że propagande za 
należy powierzać ludziom, klórzy świa- 
dem swym mano tkwią już w XX wie- 
którzy potrafią dotrzymać kroku termu 
czeńs'wu na Zsaebodzie, w peśnód ikstóre: 
swą odpowiedzialna, a zarazem cenną pra- 
adz'ć mają, Niekoniecznie muszą to być 
ń, ale obowięzkąwo musca to być lu- 
mlołni, rzutcy, emęrgicznij, szybko onentur 
się a przedewazyślkiem muszą to być 
y demokraci. Muszą posiadać zdoiność 
"w gnia uwyda!niania i kierowania uwa- 
i opryi zagranicznej na wszysłkie coda'nie 
ewy naszego życia poiiiycznego, spolecz. 
© it kulluralnegy których nem mie brok. 
też powinni w niemałym stopniu posiacthć 
| fuszowania, ukrywenin, eweninadnie tiu- 
enia t wuiaśniania wszytkich  npemnrch 
wieżę naszegn życia pete, któ. 
także nam nie brak, 


Endery uważaja, że nabardziej powoła- 
dq prowadzenia propogańdy ma Zacho- 
sa pp. Zamorski, Lutosioweki i cala any- 
ia rodowa. 

aik 'Rzeczpegpolita wychodzi ma: propa- 
e tych panów przezonaliśry silę nie- 

o przy okeai uroczystości ku enci Molera 
Na uroczyst=ść te wrdelegowemo Bova. 
dólegówańno pisarza, kióry „piórem wm 
«diurhowego zbliżenia | polsko.franruekiego 
eeej uczyni niż wszvsey polscy <hp'omaci 
scy polscy wodzowie razem mmięci. Zdar 

/ stę. że trafniej mego wybor nie można 


4, jak wysyłając pisarza, który co naj- 


1 


: 


„NUBOTNŃIK", ufedzielą 5 lutego 1902 r, 


tajemnizy na maleńkiej stacji kofefowej. Ro-- 


dzina była koto To! stoja, mie dopuszczają do 
niego popa, Na miejscu Oboleńsk'cgo nie na- 
mys śledbyrm się ani chwili. Kazałbym wodzinę 
usuiąć przy pomocy żandarmów i słą byt- 
bym wprowadził popa do konającogo, Obo- 
lenskij dotmaczył się, że mie miał rozkazów 
ami insirukaji, że dzieci Tutstojn mkdy pra 
wo za sobą i t. p. Ale jak może być mowa 
o prawie, kiedy chodzi o zdobycie duszy Tol 
saja dla nazazo świę.ego lv ściota?* 

I pan Palóolłozwo dodzie: coby powie 
dział Viviani i A. Thomes, gdyby byli sly- 
szeli slowa Stuermera?.., 

Zresztą p. Patódlogue mówi, że już w r. 
1916 przywicriał upadek caratu i renellurfę. 
Pamięttitkacze, jak wiadomo, nigdy się n'e 
mylą. Piszą. bowiem, pem'jętnikj swoje póź: 


Henryk: Bozmaski. 


Zjand lekarzy i ddiałacży sznitertych. 


nizacji sanitarnej, a przedewszysikiem mr'imo- 
rzeniy odpowiedm eh warunków zdrowotnych 
(kwesta mieszkaniawaj). W tym Kkieruniiu 
rząd i samorządy winny skierować całą wwa- 
ge i-mig smmędzić wydatkow na ten cel gdyż 
wszelkie oszczedności na zdrowiu publicznerń 
prowadzą do bardza samubnych rezuliaów i 
wymagaja z czasem ma (lumienie_ epidemfi 

WIĘKSZY ch wędańków niż trzeba było użyć | 
wcześniej na świdki zopeibiegawcze. 

Z debat nad reputacją (dr. Bogucki dr. 
Ostremęocki) i zwiąnańnemi z nig epidem'ami 
jaskrawo uwydatnił gię fast że pomimo ng- 
praw semowych, wuwzawy w prasie i epote- 
czeńsiwie, sprawa ta przedstawia się coraz 
gorzej, Na miejscu widać brak odpowiednio 
pirzygotowamych lokali, niezbędnych urzeczeń 
a przedewszysikiem skoondzmowania dziańAl. 
neści różnych ihstytuqgi, Dziś we wszelkich 
dzielnicach Rzeczypospolitej już mamy impor 
towamy tyfus plamisty, liczba ognisk epidem'4, 
rozsienych po miastach i miastemkah, srie 
mzrasta, a z wiosna prócz mzmożenia: sie tufu- 
mi miernistego grozi nam jeme epidemija 
chelery. 

Kida fachowych referatów (prof. Butwidy 
dr. Kowait, imh. Wędnowyki, inż. Rufkowaki. 
dr. Gawłowski. dr. Trzebiński) I cżywione de- 
batyrumkazaty opłakkany stan naszego krajin z 
wyrtadkiem Poznańskiego. rod wemledem zmo- 
patrzenia ludności w wodę do pida, usuwania 
śmieci i mszelkiego rodzajm nieczystcóci. Spra- 
wa ła pienwzmtwednej magi, jalio bezpośred- 
rio zwiazane z caim szeregiem niewnyasa'4- 
cych w nas epidemii, powinna  zainterezować 

ad, szmorzzd i całe społerzeńs'wo. Jedr mie 
przez. uliworzenie zrzeszeń fnansownch, odoo- | 
siedhio subevdomanyich przez rzad, możnoby 
tę kwesje rroumeć naprzód. Dla zebrania 
miezbochych matderalów i bliższego zbadania 
naurowo tej kwesti zdecydowano uiworzyć 
Insi Fiygiemy Wodnej. 

iWiertrie zainteresowanie również wywo- 

łaty referaty a statystyce sanitarnej (dr. Cig- 

z ińefki, dr, Hefli ich). Statystyikę i to niedp- 
pci pmrrwadzoną mają dotąd tylko wielkie 
mienta. Dla otrzymania danych o mehu na- 
kozę: ludności miezbędaem jest zapnawa- 


ZE ZZ ZZ O NAZZA 


I 
I 
| 
| 


| rawskiego (?!!1), 


dente „świeckich urzędów stanu cywilnego, 
S.atysiyika sanitarna powinna być ujednos:aj- 
niomą cla calej Polski, miezbędnym jest rów- 
ukg wpremadzenie kanukowego systemu: reje- 
siraqii i puowadzenie aiakystyki chondbliwości 
oagóliwej, 

Popularyzacja hygieny (dr, Budzińska-Ty= 
licka, dr. Legieżyński) jest zaledwie w zarod- 
ku; prawa ta pos'awicna odipowiednio może 
Gzezać wielką pemoc w walce z chorobami 
zakaónemi. wenerycznemi, śmienielnością nie- 
nwowiąt, aksoholizmem i pobudzić do mapół. 
pracy z władzami samamidowemi szerokie 

mansiwy społeczeństwa. Niezbędny jest w 
tej akcii udział przedewszysikiem lekarzy, kół 
podegogcznych, jak również silna. pąparcie 
rządu i instytucji społczzydh, 

Porvo również, aczkolwiek pobieżnie 
sprawe walki z grućhcą i chonobami wenery- 
cznemą, które ze względu na nadzwyczą ny no- 
zwój po winie zagrażają wyludnieniem kra- 
ju i zwyrodniemiem rasy. > 

Dla wykonania powzietych. udhnał utwo- 
rzono, jako stały organy, Komitet W: fkomawczy 
przy, Zwiaska miast z przedslawicieli Pm, 
kich dzielnie. 


an, 


Kronika pol tyczna. 


Biuro prac przygołowawczych do konfe- 
renci gonueńskiej, na którego czele stoi p. Am- 
tomi Wieniaw:ki w poniedziałek ma rozpocząć 
swe prace już monma'nie. Ważntefsze stanowi- 
ska w delegaxi polskiej na konferencję ge- 
nueńrką są jnż obsadzone. Przewodniczącym 
komisi poliryczrtej menowano p. Kajetana Mo- 
przewodniczącym : komisji 


| przemystówo'handlowej mienowano dyrek'ora 


cepar'amemwu p. Tennenbauma, przewodn'czą- 
cym komåsii skarbowej dyrektora departa- 
menw p Mexowieckiego, a komisi kòmuni- 
kacy'meń podsekretarza stanu p. Eberhandta, 
Sabs'arzem Śneraln"m delegaci miano- 
mano radcę poselstwa w Mostzwie. p. Konola. 
Dowiadu'emy sie, że p Tennenbarm pro- 
pomowamego mit stamuwiska nie przyjął, ° 


DWULICOWOŚĆ SOWIECKA, 


IPudczas gdy Cziczerin przygotowuje silę 
dlo am genueńskiej, Troukij nie prze- 


Sejm wi 


TE 30. 


staje wygłaszać wejowniczych mów. Anglia 1 
Franca — mówił Trousij w mo kowski 30% 


wiecie — otoczyły nas pierściemicun biu Wae , 


łych pańsiw i nyślahhy, że w teu sposub wa- 
łożą na sowiecką Federaqgę 6 plyt mogidny eh. 
Tych 6 małych państw wciąż jeszcze, zdaje sig 
wierzy, że służbę ich Frame a wynugrodzi... Jt- 
żeli wiosna przyniesie nam pokój, to ge pei 
tamy; jeżeli wypadnie uuu bić się, ly bęJziee 
my się bili da końva. 

-Trockij malpace mitlaryam durżuazyjnyy 
idzie w swojej wodownicześci lak daleko, jalg 
żaden mąż stanu wspólcześmej Europy te 

"ap 
* z 
Pozelstw» Srrviedhiej Ukmaity zaprzecza 
jakoby posel p. Szumskij po swoim powrocie 
poroznimiewał sę z min. Sirasbuwygerauu W 
sprawie umowy handlowej. 
LJ 


wa 

„Gazeta Gdańska“ donosi: Wo  nafbż. 
szych dnach rozpoczną się w Wanszawie pul 
sko.ądańskie konferenrie, majęce na celu zde 
wancie szeregu specia'mych układów - wyko” 
nawczych, przewidzianych w umowie go”po- 
danczej z października r, ub. Ze strony (dań 
ska wyjadą w tym celu do Warszawy senatop 
Jewelowgki i Volkman. (PAT). 


* 

* R 
Remite obwodewy P. P. S. na G. Seda 
nchwalit odhrotać swoich przedstawicieli z Nar 
czelmej Rady Ludowej — Caspomi'ego Wie- 
chue i Bobka. W- piśmie, wysiesowanrm do 
przewodniczacego Naczelnej „Rady Ludowej 
komitet uzasadnia swo'ą uchwalę tem że Na- 
czelna Rada Ludowa zepchnięta została do ro- 
li ciała doradczego, zamiast rzedzęcego, (PAT). 


* 
* * 

IRfenwenittiem przyszłej dynekr'f kinei 
górnoślerkóch mianowany zostal p. Dołyńić Z 
Poznania. 

KOMEDJA SOWTECRA. 

W Moskwie zgromadzenie urzędników sou 
wieckioh wybrały do miebeowego Sowietu — 
konminis'e ‘piemnieckiego Hiölma (sk nzedwygo Zza 
bandyckie sprawki podczas „putschw" rearceou 
wego w ub. r.) "raz komumistę polsk iago Dgo 
baia. Zgromadzenie zwrórilo sie do Cz 'czesną 
z żącemiem, aby on na drodze drpiometweznej 

wyreddnał uwolnienie tyoh nowych sowieckich 
wybrańców... 


enski. 


Projekty orzeczenia sejmowego. 
PROJEKT POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH. | nowi: Polyczenio Ziemi wileńskiej z Rzeczą. 


Wiino, 4 lutego. (PAT). — Wuicsek po- 
słów Klubu Poselskiego P. P. S. brzmi jak na- 
Natepe? 

„Wysoki sejm uchwalić raczy: 

Sem stwierdza: 

- 1) że ziemia wileństa zrywa wszelkie wig- 
zy, jakie ją łączyły z few rosyjskie, a 
były owocem gwalbą dokonanego w epore, 
rozbjoru dawnej Raexcyprspoliteg Polskiej; 

2) że ziemia wiieńska odrzuca wszelkie 
aneksjonistyczne preteusje do niej ze strony 


Rzeczyposp: litej Hlewskież, jako sprzeczne z | 


wolą ludu ści miejscawej; 
3) że ludność ta pragnie, by ziemia wileń- 
ska weszła w sklad Rueczypozpeli'ei Polskiej, 
[Wobec prwyższego Sym uchwalą i sia 


celniejsze dzieła literatury (ramcuskiej, a w tej | gacza, nu-woriszki, ale ten sam objaw daje 


liczbie ji Moljera, na język polski przełożył. I 
zdawało się nam, że ten delegat polski, że 
pisarz ten, który przebogatą literaturę rancu- 
ską trzydziewwomiłjonowemu narodowi pzy” 


swoił, że ten tłumacz Myljera na uroczysto- | 


ściach Moljera będzie jeśli nie pierwszym po” 
międty pienwszymi, to w każdympądź razie 
ścięgnie na osobę swą, 2 przez swą osobę | 


i na Polskę wdzięczną uwagę vi ze 
wszyskich krańców $ świata, 

Atoli — wyszły inaczej. 

Z Warszawy wyjechał wprawdzie. Boy, 


lecz do Paryża z laski naszego Min Spraw 
Zagram. przyy !echal jekiś Stanisłuw  Jeliński, 
nieznany nilkogmu „profesor krakówskiego umi. 
wersy: etu". 

W Paryżu znowu z łaski naszego umiitrowa- 
nego ambasadora Stanisław przeistorzył się w 
jekiegoś . „Radewsa” talk, że Francuzi w końcu 

nie byli pewni czy Polskę reqyrezentne na 
uroczystościach „profesor“ CZy traneformista. 

N'e można oczywiście mieć żalu do Fran- 


| cuzów, że nie znaja Boya. Jakikolwiek znako- 


mile sa przektadv Tadeusza Żeleńskiego Bovis 
Framovzi wola Balzaca. Daude'a, Brantówea 
i Moliera czytać w oryginale. 

Ale też trzeba być bardzo naiwnym, by 
żadhć od arystokraty znajomości literatury Oj- 
czystej. Rodowód derbisty — inna rzecz. Na 
tem polu nasi utytuowani dyp'omaci zagra- 
nazmi nie pozwala się przez nikogo zdlestam= 
swej. Tu erudycja ich ówięciłaby prawdziwe 
tryumi! 

Dlatego należahby wycinane nanlkę z o- 
statniegu d:świadczenia i, gdy jeszcze raz na- 
darzy się DRC oksia, delegoweć.,. konia, 
a nie Boya. 

Chyba. że nasze placówki zagreniczne zai- 
mą i propągendę naszą poprowadzą ludzie o 
inteligenaji Boya, a nie... cowboy'a. 


* 
k 


Wypadki ostatnich lat nietylko w tonte 


_społeczeńsiwa sproletaryzowały masy i zboga. 


ciły jednosiki, wytwarzając typ wojennego bo: 
| 


ki 


| 
| 
| 
| 
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się zauważyć wśród poszczegójnyoh pań:w. 

Zarówno pańsiwa zwycigkie, fak pańsiwa 
zwyciężome W mniejszym lub w:ększym stop” 
niu sproletaryzowały się i niemal wszystkie 
siedzą po uszy w dlugach u zbogeconego pas 
skarza — Sianów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, I jak w mieście i na wsi ton nadaje 
obecnie bogacz wojenny, tak pomiędzy pań- 
siwami pienwsze slirzypce grają Sany, Zjeduo* 
czone. 

Czlowiek stanu paskarskiego powiada: 
Nie zaplacisz ile żądam, nie kupisz. 

Zjednoczone Sieny paskarskie powiada- 
ją: Nie ograniczysz zbuojeń, mie umoszę dlu- 
gów, nie pojadę do Genwi. + 

Treść coprawda init, warumelk ezlachet. 
niejszy, o ile nie kryje się za nim coś mutaj 
idealnego, ale ton — ton sam, 


Zapowiędana ii. renca w Genui’ tem 

będzie się różniia od wszystkich poprzednich 
konferencję że po raz piewwszy przy stole 0. 
brad zasiądą także przedstawiciela Republiki 
Sowie ów. 
-7 IKap'talistyczme państwa uznały snać, że 
Eresefezer tak wielkie uczynił już postępy w 
kieneziku gokapitalstycanym, że godzien jest 
zasięść przy jednym stela z tuzami kapitaliz- 
mu, 

Konferenca w Gmi „Dodzie tedy altem 
uzmamia Eresefesera 

iWszelako kilka tygodni, które nas dzielą 
ud Genui przy błyskawicznie szybkich odłeio- 
kach od komumzmu do kapi'alizmu mogą 
sprawić, że konferencja będzie niety'ko ak'em 
uenamią Sowdepił, ale eklem uznania dla 
Sawdiepii. 

Die Toten reiten schnell wasze szybko 
jada). 


Maszynista, sia podeg, ma fednej 
ze stawi zapowiada, że dalej nie pojedzie. bo 
jest głodny. Pasażerowie, rozumie się. nie 
chese podróży przerywać) stwarzają „komitet 
łopówkawy”, który łagodzi żądania głodnego 


pospolita Polską. 
Sejm poleca komisji politycznej. by przedu 
dłżyła mu propczycje co do slklasiii eaabistega 
delegacji 15 ezh nków Senu, która uda się do 
Í Seimu i i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, omró. 
w: i ustali warunki ; sposób wykonania uch waw 
ty niniejszej, oraz zakres autonoaui Ziemó wia 
leńskciej i 
ministracy jnej, porem test oslaleczny Uim- 
wy rożsmzyga'arej o Sprawach wymiemoadych 
przedzizwi Se'mowi do za'wierdzenia*, 
FORMUŁA. ODRODZENIA", 
Wilno, 4 lutego, Formuła orzęczeniowa klubų 


Akpet polskiego związku arera „Odrodze= 


“ (grupa Mickiewicza). 
* Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm w Wilnie 


RY O TO A ZO E 


| maszmisty* — temi słowy opisuje nam trar 

| gikomiczie stomuki w Rosii sawiockiej , tom. 

| T. Długoszowiki, który niedawuo z rapu tego 
powrócik | 

Takie obrazki widział tam, „gdzie istnicya 
„dyktatura nad prole'arjalem”". 

Ale coś podobnego yueżna zaobserwowaś 
nietylko tam, 

(W Warszawie na stacji kole jki Grójeckiej 
podczas trwającego obecuie lukawiu od czasu 
do czasu odchodzi pociag. 

Zapowiedziany jest odjazd pociągu na ta. 
ką i taką godzinę. 


Pasażerowie czekają. Czekaią godzinę, ze. 


kają dwia Po trzech godzinach pasażerowie 
zaczynają się niecierpluwić, Po sześciu godzi- 
nach — denerwują się. Po dziesiocu godzi. 
nach — wściekają się, Wtedy dynekoa oznańj 


emia, że pociąg nie odejdzie z powodu braku » 


wega. 

I spontanicznie. samorzntnia, automatycz- 
nie, zupełnie jak w Rosji, tworzy się „komitat 
łapówłkowy”. 

Komitet sprowadza na własny nach umejlg 
120 pud. węgla i pociąg rusza, 

- Jak w Rosji. 
sy 

Na owclave, maacem wybrać nowego 
namiestnika Chrystusowego o MoS jak 
wiadomo, decyduje Duch Świety 

Niezroznmiałem jest przeto, że pomiędzy 
kardynałami-wvbareami Seraja stę prady i ża 
rsinieje pomiędzy dygtisotrzemni kośriolmvwmó, 
jak wszędzie na świecie przy wyborach, pra. 
wica, centrum $ a zgrozo! — „lewica. 

Jak doniosły telegramy do dewy” na 
conclave zaliczańća się kardynałowie polscy 
Dalbor:i Kakowski. 

Oczwiście, przekonania polskich kto 
nalów b) ich prywa'ma rzecz. 

Lecz iak na tę łewioowość patrzy p. No. 
waczyński? 

Czy i tych lewicowców nazwie levy'cą? 

Roman Boski 


+ 


fomny przęściowej organizacji ad, 
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; „rOvOTNIK", niedziola, 6 lutego 1022 r... 
WWE W PEC O Pw LOCO RNA TOORA 


reprezentujący wolę większości mieszkańców Wi- 
leńszczyzny stwierdza uroczyście, że kraj nasz zo- 
stał oswobodzony od póliorawiekowego najazdu ro- 
syjskiego i wszelkie prawa Rosji osnute na przemo- 
cy militarnej są obecnie wolą ludności przekreślo- 
me, O losach dalszych dla lego kraju mocen jest 
wytokować suwerenny sejm wileński wybrany przez 
powszechne głosowanie ludności. 

Na tej podstawie — stojąc na straży interesów 
kraju i całej jego ludności oraz upatrując groż- 
ne niebezpieczeństwo dla przyszłości w utrwaleniu 
obecnego rozłamu między dwvma jego częściami: 
ziemią Kowieńską a ziemią Wiieńską — oraz ubo- 
lewając nad wrogim stosunkiem, jaki zapanował 
między dwoma brautnimi niegdyś narodami; pol- 
skim i litewskim — sejm w Wilnie wzywa sejm u- 
„stawodawczy republiki litewskiej do porozumienia 
się i ułożenia wspólnie war unków zgodnego współ- 
życia między dziećmi jednej ziemi, sejm zaś usta- 
wodawczy Rzeczypospolitej Polskiej do potmożenia 
w świętym dziele zgody i jedności w myśl współ- 


czesnych zasad demokratycznych i najszczytniej- | 


szych ‘tradycji przeszłości naszej, która połączyła 
Polskę i Litwę nierozerwalayai węzłami wspólnej 
państwowości w przeszłości i połączyć winna w naj- 
bliższej przyszłości, ' 


FORMUŁA RAD LUDOWYCH. 


Wilno. 3 lutego (P. A. T.). Projekt formuły o- 
fzeczeniowej opracowany przez Rady Ludowe brzmi 
jak następuje: 

„W imię Boga Wszechmogącego! 

Sejm w Wilnie wolną i powszechną- wolą lud- 
ności Wileńskiej powołany, mający wyłączne i 
nieograniczone prawo i możność stanowienia o Jej 
losach zebrany na półtora - wickowej niewoli, w 
warunkach niczem nieskrępowanej swobody, skła- 
dając hold ofiarnym bojom narodu, toczonym za 
wolność całość i niepodległość Polski, — męstwu 
i poświęceniu żołnierza polskiego, genjuszowi syno 
tej zienu Józefa Pilsudskiego, bohaterskiemu czy- 
nowi gen Żeligowskiego, na posiedzeniu z dnia., w 
imię prawa narodów do stanowienia o sobie, w imię 
najświętszych naszych tradyzji, w imieniu ludności 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, mając 
na celu zgbezpieczenie Jej wolności i wszechstron. 
nego duchowego i materjalneżo rozwoju, uroczyście 
stwierdza i stanowi: 

Ziemia Wileńska jest bezwarunkowo į bez za- 
strzeżeń integralną i nierozerwalną częścią Rzplitej 
Polskiej. Rzplta Polska posiada opartą na nieprze« 
dawnionych prawach i woli reprezentowanej przez 
Sejm ludności bezsporną i wylaczną zwierzchność 
nad ziemią Wileńską. Władze Rzpltei Polskiej po- 
siadają jedynie i wyłącznie prawo slanowienia. 9 
prawach i urządzeniach Ziemi Wileńskiej. 
|. Roszczenia do. Ziemi Wileńskiej, zgłaszane 
przez Rosię i Rosjan, jako oparte na gwałcie, roz- 
biorach Polski i dlugoletnim ucisku, odrzucamy i 
raz na zawsze uchylaniy. Wszelkie roszczenia do 
Ziemi Wileńskiej, zgłaszane przez Litwę Kowień. 
ską. a szczególnie wypływające z traktatu litew- 
sko - bolszewickiego z dnia 12 lipca 1920 r., jako 
sprzeczne 2 wolą ludności i prawem narodów do 
stanowienia o sobie, odrzucamy i raz na zawsze u. 
chylamy. k 

Sejm w Wilnie wzywa Szjm Ustawodawczy i 
Rząd Rzpltej Polskiej do natychmiastowego przy- 
stąpienia do wykonywania praw i obowiązków, wy. 
pływających z tytułu zwierzchności Rzpltej Polskiej 
nad Ziemią Wileńską. W szczególności Sejm wzy- 
wa Rząd Polski do wyznaczenia generalnego komi. 
sarza R>rltej, dla przejęcia władzy z rąk Tymcza- 
cowej Komisji Rządzącej Litwy Środkowej i prze- 
prowadzenia ujednostajnienia praw i urządzeń te- 
go kraju z całością Rzpliej Polskiej, Wzywamy 
Rząd Polski i Sejm Ustawodawczy do natychmia- 
stowego wrrowadzenia posłów Ziemi Wileńskiej do 
Sęjmu Ustawodawczego Rzpltej Polskiej. 


Stwierdzamy z żalem, że części ziemi naszej. 

| pożostając dotąd pod obcem jarzmem, nie mialy 

| możności wybrania przedstawicieli, aby razem z ua- 
mi o wspólnym naszym losie postanowić mogly, 

| Stwierdzamy uroczyście, że nie uznajemy żad- 
nej decyzji » losach naszej ziemi powziętej bez nas 

| i wbrew naszej woli, której to ziemi bronić będzie- 

„my dh ostatniej kropli krwi. 

Dla zadokumentowania tej uchwały Sejmowi 
Ustawodawczemu i Rządowi Rzpltej Polskiej, Sejm 
Wileński powoła z grona swego delegację w skła 
dzie 15 osób. Sejm upoważni delegację do wej. 
Ściaw razie zgody do Sejmu Ustawodawczego Rze- 
czvpospolitej w jego skład w charakterze posiów 
Ziemi Wileńskiej”. 


PROJEKT P, S. L 


— P. S. L, przygotowało projekt uchwały po. 
dobny w zasadniczych częściach do poprzedniej, a 
zakończony następującymi dwoma punktami: 

4) Ziemia Wileńska przed 100 laty gwałtem 
oderwana od Rzeczypospolitej Polskiej, a stanowią. 
ca ongi jej integralną i nierozerwalną część, łączy 
się ponownie na wieczne czasy z Rzecząpospolitą 
Polską pod jedną wspólną władzą suwerenną, 

5) Sejm w Wilnie wzywa Sejm Ustawodawczy 
i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do przejęcia wła. 
dzy suwerennej nad Ziemią Wileńską dla wcielenia 
w życie uchwały niniejszej, jako wyrazu niezłom= 
nej woli Sejmu Wileńskiego włączenia Ziemi Wileń. 
skiej do Polski w sposób prawny i nie wzbudzający 
żadnej wątpliwości. Sejra wybiera specjalną dele. 
gacię która po załatwieniu czynności, związanych 
z formalnem zjednoczeniem z Rzecze pospolitą zloży 
przed Sejmem sprawozdanie i akt porownego, trwa- 
tego połączenia się z Rzecząpospolitą Polską przed. 
| 


stawi Sejmowi do zatwierdzenia”, 
PROJEKT PRAWICY, 

Wilno, 4 lutego (P. A. T.). Wniosek klubu ze- 
społu stronnictw i ugrupowań narodowych w przed- 
miocie wcielenia Ziemi Wileńskiej do Rzpltej Pol. 
skiej jesi następujący: 

Wysokie Zgromadzenie uchwalić raczy: 


W imię Boga Wszechnogącego w Trójcy Świę- 
tej Jedvnego i Królowej Korony Polskiej, co w 
Ostrej świeci Bramie, my przedstawiciele Ziemi 
Wileńskiej, a mianowicie m, Wilna i powiatów Wj. 
leńskiego, Trockiego. Oszmiańskiego, Święciańskie. 
go oraz Brasławskiego i Lidzkiego powołani wolą 
ludności w dn 8 stycznia 1922 r. do Sejmu Wilen- 
skiego, jako do zgromadzenia dla orzeczenia o pra. 
wne - państwowych losach Ziemi Wileńskiej, pomni 
na wielowiekowe węzły, co aktami w Horodle i Lu. 
blinie, ukoronowanemi w uzhlwałach Konstytucji 
Majowej z 1791 r. ziemie nasze na mocy dobrowol- 
nych umów w jedno połączyty, oraz pomni na krew 
ojców naszych. ofiarnie przeliną w walkach narodu 
o wolność po kaniebnych Qjszyzny rozbiorach, da. 
jac wyraz samookreśleniu narodowemu i dążeniom 
politycznym ludności, a zastczegając się przeciwko 
nadawaniu Biemi Wileńskiej odrebności politycznej. 
jako też z uwagi na możliwe zgloszenie pretensji 
do tervtorium przez nas reprezentowanego ze stro: 
ny jakichkolwiek państw ościennych, uchwalamy i 
| stanowimy: 
| 
| 
l 


1) Wszelkie węzły prawno - państwowe, narzu- 
cone nam przemocą przez państwo rosyjskie uwa- 
tamy za bezpowrotnie zerwane i niwistniejące. 


2) Rządowi Kowieńskiemu odmawiamy wszel- 
kich praw do ziemi naszej, 


3) Ziemia Wileńska stanowi nierozdzielną część 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
4) Prawo zwierzchności 


państwowej nad Zie- 
mia Wileńska należy do 


wladz zwierzchniczych 
Rzpltej Polskiej, a Sejm Ustawodawczy Rzeczypo 


spolitej ustali dla ziemi Wileńskiej zakres samo- 
| rzadu na zasadach ogólnie Przyjętych w Rzeczypo: 


spolitej Polskiej, 


Trzecie posiedzenie sejmowe. 


PROJEKTY „ORZECZENIA* — ODESŁANA 
DO KOMISJI POLITYCZNEJ. 


„„ - Wilno, 4 lutego, (PAT). — Trzeci posie- 
dzenie se'mu owarto 0 goce. 17-6j nun. 15. 
Marszalek zawiadamia, że puczes Tymczasowej 
Komisji rządzącej, Meysztowicz złożył do pre- 
zycjum seimu wykaz wszystkich  dekretćny, 
wydanych przez siebie, orz przez gen Żeli. 
gowskiego. Nastepnie p. Marszałek zawiadomił 
Sem p otrzymaniu depesz powiialnych ad 
Marszalka Se'mu Ustawadrneczego w Warza- 
wie. Trompezvúskiero, od rektora i senat uni- 
werste!ln Slefana Ratoregn,' oraa «cd Rady 
m. Włodzimierza. Przystąpieno do odezytrwa- 
nia wniosków politycznych w pmzedmioie 
włączenia Wileńszczezny dn "Rzeczrmosperitej 
Polsk'ef. Wnioski zomiste: Klub zesnotu Simm- 
nictw Narodowych Klub Rad Loehnrch P. S: 
L. wraz z Demoxratamui, zrupa Odro remia. rè- 
prezentowana przem pota Stefena Minkieni- 
cza.. Kluby: Odrodzenta, Wvyzwn'anie i P. P. S. 
Wnioski pawyćsze odesłano do komisii poli- 
tycznej. 
DEERETY T. K. R, 


Wilno, 4 lutego, (PAT). Prezes Tymtzestwiej 
Komisji Rządzącej, Meysztowicz, nudesk 2 do pre- 
zpłjium sejmu wileńskiego pismo treści u.stęru- 
iącej: ~ ję $ 

„Sermowi Ziemi Wifeńtetej sk*sidrm delorty 


"Natbsalnego Dowódry Wojsk Litwy Środkowej orz 


dekrety moje, wsrystkie ogłoszme w Drent ku 
Urzędowym Temezeowej Komiti’ Rzadzącej od 
duia 17 Istonada 1920 r. do dnia 81 stycznia 1992 
r. Dekratv dófsze rorpeme zezerzmio orre] 
dniem 1 lutego 1992 r.. a będące jarzcze W. druku 
złożore zostaną później". 


DRPFSZA NACZELNIKA PAŃSTWA, 


Wilno, 4 futego. (PAT). Podese posie penia 


Sejmu Wileńskiego dnia 4 b, m. nadesxia od Na 


czelniką Państwa, Józefa Pikudskicgy depesz n> 
slepujaca, którą marsza'ek sejmu o'czytał: 
Do Pina Marsmika Sejmu IWileńelciega 


w Wilnie, 
Po otrzymsamiu wiadomości o ukonstytuowa u 


się sejmu w Wilnie, srieszę na ręce pańskie, pe 
nie Marszałku, przestać moje nagserderz iejsze ŻY- 
czenia owocnej precy dla dobra wszystłkćch m'est- 
kańców, reprezantywanogo przez niego kraju, k'ó- 
try tyle krwi, lez i olbrzymich wys! lw łocsztowa!, 
Ww przeciągu wiekowej wspól ej msn historji 
Jówel Pisudstci, 
Neczelnik Państwa 1 Naczolny Wódz”. 

Przy odczytyweniu tej depeszy posjo'w e weta- 
ją z miejso, po ukończeniu zaś owytania 'WZMOSZĄ O- 
krzyki; „Niech żyje Plsudskii* © 


— Ssjm powza! jernomyślnie ną wniosek klu- 
bu P. S, LL i cemchkrstów w hwag w sprawie wy 
rażenia hodu Józefowi Piłsudskiemu, eynowi zio 
mi Wileńskiej za wyzwolenie tej ziemi za Swe 
Uana ideę współżycia narolów tej ziemi i m U- 
możciwienie z'ączema się Wileńszzyn.y na wiecz- 
e czasy z Ojczyzną polską”. 

— Na wnicsek Klubu Zespołu Sin Nar. Sejm 
posteomowi! złożyć hord w. les przesziych pokoleń za 

| syewżonie i cafość Rzeczyposroltej,  męrzeuni- 
kem walki o Niepodieg'cść, pionierem oświaty pol- 
skiej,  wspó'tzesnym wojskom polskim i ich wo 
dzom, Naczola low Pańsbwą Józefowi Piłsudskie- 

| Pu, ge eralom: Żel gowskiemu, Hallorowi, Szep- 

| tyckiemu, 

| — Sejm przyjął jednog'cśnie wniosek klubu 
Z, S. N. o wyrażenie ho'du Sejmowi Rzeczypospo- 

| lite Polskiej i jego marszałkowi, 

Imieniem P, S, L. oreg demokratów zgłosił 
posel Abramowicz następujący wniosek: 

„Wysoki Sejm uchwał ć raczy: Sejm W ldeński 
stwierdza, że czym gen. Żeligowskiego zosta przes 
ludność ziemi Wileńskiej z radością i z uznaniem 

i powitaay, jako wyzwolenie pd obcej przemocy. 


Gen. Żeligowski, qrzekretłając tn/ktet  Ktewsko- 
sowiecki, zawarty ponad głowami zał tere'owanej 
ludności, dał możność kudności zemi Wiieńskiej u- 


jawnieuia swej istotnej woli i capowiedwa: w swoj | 


pierwszej odezwie Sejm, który stat się terag 17% 
czywistością. Niestety, nie byo gonenatowi eli- 
gowskiemu dasem być świadkiem swęg> dziela i 


Sejm Wileński osobście otworzyć. Sejm sklada 
gen, Żeligowskemu wyrzry najgiętszej ai i 
wdzięczności imieniem  ludmości zeni Wileń- 


skiej, która pragm'a i oczekuje jego powrotu”, 
Wniosek len jednogrośnie przyjęto, 
WYBORY. KOMISJI INTERPELACYJNEJ. 

Wilno, 4 lutego. (PAT). — Pod koniec 
trzeciego posiedzenia, Seim dokonał wyboru 
komisji interpelocyjnej. Wybrani z etali: Wo- 
dziagolski, Pietkiewitz, Zarztowt, Jan P'lsud- 
ski, Grabowski, Rutkowaki, Uziembło, Zalew. 
ski, Rożnowski, Mickiewicz Stefan, Halka, Fe- 
dorowisz, Engel Jasiński. Harnżuwicz, Zimitino- 
wicą Brzostławski i Felewicz, 

Posiedzenie komisii regulaminowej adhe- 
dzie się w poniedz'alek przed południem. Ko- 
misia, polityczna zbiorze się w uiedzielę . 
Dzień nastepnego pluartego posiedzenia o- 


głoszony będzie później. 


Dzisiejsze posiedzenia zamknięto o godz. j 


1930. 


WICEMA RSZA ŁKOWTE SEJMU 
WILEŃSKIEGO, 

Wilno, 3 lutego. (PAT), — Na podstawie 
perozun:ienia, osiągniętego na konwencie se- 
miorów wicemarszalkaimi zostali wybrani: Fe- 
dorowica, z zespołu strontietw narodowych 87 
głksami. Krzyżanowski, czlonek polskiego 
stronnictwa, ludowego 100 głosami. Małowieski, 
czlonek Rad Ludowych, 94 głosami, 


TEL 


W kmi gr. agr. son. franskiog 


OŚWIADCZENIA PREZ. POINCARE'GO. 

Paryż, 3 lutego, (PAT). (Havas). — Poin- 
care przedstawi] na posiedzeniu komisji do 
spraw zagranicznych senatu dosładne expose 
w sprawie kcuferencji genueńskiej, odpowie- 
dz: niemieckiej, udzieionej komisji reparacyj. 
nej, umowy  francuskw-angielskiej, wreszcie 
kwesti wschodniej. Po złożeniu expose Poin- 
care zaznaczył, że przygo'owany jest na inter 
pelaje i że z dnkumeritami w ręku dostarczy 
dowodów na swoje tw'erczenia. 

Doumergue oświadczył, że komisja 'sta- 
mowo stoi na tem siamowisku, iż kot ferencja 
genueńska nie może pociągnąć za sobą rewi- 
aj: trawdatu pokojiwego, ani zimniełszemia od- 
szkodnwań należnych Francji, ani ataku ma Li- 
gę Namdów, ani też dopuszczenia naa konfe- 
rencie rządu sowietów beg otrzycnania skutecz 
nych gwarancji z ich strony. 

Nastepnie zabrał głos Poincare, zaznacza- 
ląc, że pojedzie do Genui tylko wówczaą gdy 
pram konferencji będzie dokładnie ustalo- 
ny. a warunki d brze sformułewewe. Tak np. 
zaproszenie wystosovane do rzedu sowietów 
nie ustala. że rzad ten ma preveć warunki, na 
zasadzie których będzie chpuseczony do udz'a- 
lu w konferencji. A zatem przybycie rzadu so- 
wiełów zawierałoby w sobie tylko implicite 
przygocia warunków. Pod tym wzelecem nale- 
ży postarać się o zumełna pewność. Inaczej 
konferencia w Genui zostałaby na dlużwą me” 
tę advorzona. 

Następnie Poincare mów + Lidze Narodów 
I o komiði reparaoetzej Oświadrzył om, że po- 
lityka zagran'czna Frani oniera sie ua zupeł. 
nem utrzymaniu uprawnień komisi reparacyj- 
nej i Tigi Norodów. Co się tvczy Umewy fran- 
cwrfsoramgielstief, to rokowanie toczą sie w 
dalszym ciagu w atmosfere zupełnej serdecz- 
ności Poincare s'wiendził. że nim wota? pre- 
mierem, odhv! prywatna narade z Llovd Gerr- 
tem a remowa na temat umowv fronin- 
amgielskiej adbywmła sia w tonie bardzień, niż 
Frzyjsznym, œo jest dobrą wróżhą na przy- 
szłość 

Oświadczenie prezydenta ministrów wy- 
warło na komisji mokeme wrażenie. Rog- 
prawa nad n'em odbędzie się ca przyszlem 
pcsiedzeniu komisji. 


LEJ r4 1 . + 
rana konbrawii rnneńtioi 
NARADY W PAŁACU ELIZEJSKIM. 

Paryż, 4 lutego (P. A. T}; fRadjo). 
Poincare, Millerand, Viviani i Bourgeois od- 
byli wczoraj 2-godzinną naradę w pałacu 
Elizejskim w sprawie konferencii w Genai. 


LIGA NARODÓW A KONFERENCJA. 
Paryż, 3 lutego (P. A. T.). Jak Agen- 


cja Havasa donosi wyrażono w tutejszych 
kolach dvplomatycznych zdziwienie że Li- 
ga Narodów jest trzymana zdala od konfe- 
rencji w Genui. Naosół uważa, iż zupełne 
usunięcie na bok Ligi Narodów nie jest ce- 
lewe. gdyż Liga, ze wzślędu na swoją*”or- 
ganizacię i doświadczenie, mogłaby uczynić 
wiele dla tego zebrania międzynarodowego, 


' i t P WT 
hokowana frznrurtn-aagielycio 
, Londyn, 4 lutego. (PAT). — Reuter do- 
wiaduie się, że sprawozdanie z wizyty lorda 
Hardimga u Poinearego zaznacza, ġe narady 
RA, się do usunięcia niektórych trud- 
u 


i : i 


SEKRETARJAT 

Wilno, 4 lutego. (PAT). — Na 
du Sejmu zosiali wybraui: ks. Świerk 
Engel, sbaj z zespołu sironnictw na 
Przybyłtko stromnetwo demokratyczie. 
Odrodzenie, Osirowską Janusz į Marci 
Rady ludowe. shs 

SKŁAD KOHISJI 

Wilno, 4 lutego, (PAT), Do temćeji 
cyjcej zosiali wybrani:  Cearuowuki, ` 
Falewicz, Kordis, Zmifrowig, Orehso, Si 
Zalewski, Biernacki, Grabowski, Marc nkowsk 
żamia, Wędziegolski, Przewłodij, Lehman, 
szo, Piłsudski, B:.giński, 

Do komisji połitycznej został wybrani: 
rzyńsk:, Brzostowski ks, Moroz, Jasiński, ) 
szański, ka Maciejówicą Sa:rhuski, Abramo 
Mz'vwieski, Jankowski, Marcinkowski Z 
Nusbaum, Krzyżanowski, Stano winą Cho 
Mickiewicz Stefan, Zasztowt. 

Do Komisji Regulaminowej został 
ka, Maciejewicz, Jasiński, Lsowski, -> 7 
ks. Moroz, Sadurski, K'yszejwo, Rut I 
ziembło, Nusbaum. Ostrowski, Kulesza Bron 
Krzyżanowski. Miekiew cz Antoni, Kamicica, 
mowic, Abramowicz, Bagiński - R z 

NOWE UGRUPOWANTE. 

Wilno, 4 lutego (PAT). — Część ! 
byłego „Odrodzenia“, mianowicie: lu 
Chamiński, Karnicka, Halko, Heinan i S 
newicz w'worzyli klub poselski + pod 
„Odrodzenie - Wyzwolenie”. Przemo nicae, 
wybrago Ludwika Chomińskiego. ii 

LEWICA SEJMOWA. 


Wilno, 4 lutego. (PAT). — Polskie S 
niwo Lud we, P, P. S, demokraci i „Od 


dzenie-Wyzwislenie* zgrupowały się pod a 
wą „Biura Prac Politycznych". A y 


Kola angielskie dobrze pontom 
stwierdzają, że alnmrsefena zarówno w spr 
wschodu jak i ukladu: francuszo-angi 
może być uważana za jośniejczą i że a 
jeszcze istniejące różnice są tego 

nie bądzie aiemożliwe umwnięcie ich 
Przyjąznej wymiany zapatrywań. 


Dagi alanis w Anota 
Waszyngton, 4 lutego. (PAT). (Wii 
K.). — Izba reprezentantów przyjęła 
ne przez senat pyprawki do ustawy © sl 
iklowaniu dlugów aljaudkich. Prezydent | 
ding wyznaczyć ma komisię która przepn 
dzi rokowania z państwami, będącemi 
cielami Stanów Zjednoczonych 


"i 1 fe J3 w > Jh, f 
Piba 14:00 w Wos 
Rzym, 4 lutego. (A. W). — W cągu 
król przyjął wieaprezydentów Senatu | 
i Oolcna, oraz wiceprezydantów laby/ 
wanych Riccio į Pietravele, Następnie 
ty był przez króla Giolitti. 


ROZBICIE ROKOWAŃ. 
Rzym, 4 lwiego (PAT). (Rado. — 
jek'owamy gabinet większości nie d o 
skuwku z powodu oponnego s.anowiska 
nalistów. 


- 

+ > . Y 4 fal . 
karbredcja waoympojsia 
Waszyngton, 4 lutego. (PAT), — F 
rencia, obradująca sv sprawie rozbrojenim © 
będzie w sobote i poniedz'alek publiczne « 

siedzenia. Na posiedzeniu pomiedziańk: 
Stapi zamknięcie obrad konferencji. p 
prezydent Harding wygłosi prawcop 
muwe. Decyzje konferengi co do Chin 
będą w dwóch umowach: pierwsza d 
będzie sprawy umów celnych, druga — spru 
gospudirczych, zasadzie „otwartych drzwi 
raz in'egralności niezawisłości i praw zwierz 


niczych Chin. 


lony ra Górnym Sn 


ZAJŚCIE POD GLIWICAMI. — NOTA FR 
SKA. RR, 

Berlin, 4 lutego (P. A. T.). Ambasador í 
cuski w Berlinie wręczył wczoraj kanclerzowi R 
szy notę w sprawie zajść w Szobirzowicach pod 
wicami. Nota zawiera dokładne szczegóły o. 
hiegu strzelaniny w tej miejscowości, zwr. uwa 
ge na to, że w strzelaninie tej brały udział wojsko 
we wyszkolone tajne organizacje, rozciąfujące sw 
działalność na cały G. Śląsk. Ambasador Į 
rząd niemiecki o współdziałanie w śledztwie 
sprawdzenie uczestnictwa wojskowych organi 
w zajściach. Kanclerz Wirth wyraził goto 
władz niemieckich: do energi:znego współdzia 
z władzami francuskiemi w tej sprawie, 


— nz ww 
— Francuską izba deputowanyc 
przeprowadzić dyskusję nad interpelacją w 
wie zajść na G, Śląsku w przyszły wtorek. 
— Z pośród 20 Francuzów raninnych p 


napadu na oddział francuski w Gliwicach -— 
raj zmarło dwóch. 

il ' . . 4 

LA konw w Newe 

SYTUACJA STRAJKOWA > 

Berlin, 4 lutego. (PAT). — Berlińska d 

rekcja kolejawa donesi, iż od wczoraj wi 

rem syluacia znacznie się zaosirzyla, przez 


DO 


wie wszyscy zwrotniczy į urzędmicy 
wzy wielkich dworców kole, „owych, oraz 
isy kdejowi pszyłączyli się do strajku. 
i e aslrajkwe 96% maszynistów olsolo 

5 zwrolniczych i 20 do 30 procent acysten- 
plefowych i innych urzędników biuro- 
Pomime pr acy, pomccniczej „uch towaru- 
calym mą wwie niemieckim jest wstrzy” 


+ 


AWOŚĆ ZAŁAGODZENIA ZATARGU. 
Berlin, 4 lutego. (PAT). „Vossizche 
przyemu:e, że w niedzielę Eas kolejowy 
/ będzie anowu w gej pelni, gayé pań- 
r zwiazek urzędników lu Lej owych, wsku- 
Bowiska, zajętego przez inne związki 
owe bciejarzy, zosiał w swej aleji odo- 
OBRY > ~ 
rlin, 4 tego. (PAT). — Gabinet ze- 
się na konferencię, by zastanowić się nad 
iem wewnętrzuem państwa. 


Wims temai. 


sz „Czwarte głosowanie conclave nie dało wy- 


kiz Angory wyjechała do Rzymu, Paryża í 
u nacjonalistyczna misja turecka pod prze- 
twem ministra spraw zagranicznych Jussufa 
a. celem przedstawienia rządom sprzymierzo- 
ktu widzenia rządu tureckiego w sprawie 
enia pokoju na Wschodzie. 
ily Mail” dowiaduje wię, że tureckie łodzie 
e rozpoczęły akcją przeciwko greckim 
om handlowym na morzu Egejskim. 
Prójektowana konferencja . ekonomiczna 
! bałtyckich oraz Finlandji i Polski, wyzna- 
na luty, została odroczona na czas niecgra- 


W spźawie apanaży b. króla Karola rząd ju- 
ański przesłał do Konferencji Ambasadorów 
-w której z zastrzeżeniem zgadza się na 
 apanaży, przyczem żąda aby suma przy- 
na Jugosławję była potrącona z odszko- 
ależnych jej od Niemiec. 
lustrjacki minister skarbu Guertler przybył 
| celem ukończenia rokowań finansowych z 
- Słowacja., w 4 

- Przewodniczącym Międzynar. Trybunału 
mczego „wybrany został przedstawiciel holen- 
Kodes; 


a 4 b. m. zmarł, przeżywszy lat 42, 
dor Wardzyński,. b, czienek organiza- 
bojowej P. P. S, czlonek dzielmioy Jerozo- 
W r. 1006. w sprawie 67 skazany na 
o sa amiej chwili brał czynny udział 
Ii na dzielnicy: Jerozolimskiej. 

6 Jego pamięci! 
b odbęczie się dm. 7 b. m. (witorek), 


o długich, bo frwa/acych półtora rok, 
kich cierpieniach, zmarła wczoraj, dn. 4 
o » godz. 11,30 mno, w szpitalu Dzieciąt- 

3, tow. Zofja Prześdziecza, przeżywszy 


arła była żoną długoletniego współpra. 
redakcji „Dziennika Ludowego“ w 
tow. Konstantego Przeździeckiego. 
ezazie i miejscu pogrzebu nastgpi o30b- 
adomienie. aa" 


ANIFESTACJE BEZROBOTNYCH 

W KRAKOWIE 
bocie w Krakowie przybiera comas 
rozmiary Urzędy. poścodwiobwa par 
mają żadnych zgłoszeń wolnych miejsc. 
si akol'iczaych zgłasza się codziezmie po 
kose] osób, domogajacych się wysłomią dh 
p. Fransi. Onegidzj co lokalu urzędu przy 
A merer meert sie tlum, zetarasowując 
ie wejście do biura, Policja interwenjo. 
przywracojąc . spolój, Wysyłanie rebot- 
moinych do Frarcji romipocząć się ma 
albo w ksytchniu, (A. W.). 


DUZA 


Dziś 2 przedstawłania 
o qodz. 4ej i Bej 
‘w obu powtórzenie progr. zremiery 


na czele nowośri LWY 
O 4ej dzieci płacą połowę. 
Podziękowanie. 


a zabawie Zwiazku Teatralnego zebrano na 
„Sohroniska” dla sierot po robotnikach pod 


da 
14 
Ez Waza PRS NAIWNE 
m Z O AP W EC ESP PW l 


> 


ROBOTNIK”, nieGzieła, 5 lutego 1922 r. 


Ruch robolniczy. 
1 ini warti. 


C. K. W. 


W środe, dn. 8 lutego o godz. 5 po pol. 
w łokalu Zw. Pol. Pos. Soc. odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wykto- 
nawczego P. P. S. 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie.: 

Sekret. Gener. 
Komitet Obwodowy P. P. S. dla Wschod- 
miej Małopolski na posiedzeniu odbytem dunia 
2 lutego uchwala zwrócić się do Rady Naczel- 
nej z przedstawieniem, ażeby po opraouwaniu 
szczegółów projektu autonomii  terytorjalnej 
dla Wschodniej Malopelaki przez Komisję 
poddano raz jeszcze sprawę pod uchwałe Ra- 
dy Naczelnej — aż do csltatocznągo nozsirzyg- 
nięcia sprawy pozostawić ua móejscu shatus 
quo (? Redakcia). 

Komitet uchwala zwołać konference ob- 
wodową na scbo'ę i niedzielę 25 i 26 b. m. - 
Z ramienia C. K. W. obecny był na posie 
dzeniu Kom. Obw. P, P. S. tow. Ziemięcki. 


Zebramie kobiet. W niedzielę, dn. 5 b. 
m. o godz. 3 i pól w lokalu O. K. R., AL Je- 
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie ko- 
biet, na którem przemawiąć będa tow. tow. 
Jaworowska, Praussowa, EA worowski i in- 
ni. 


Wieczór literacki. Projektowany w dn. 
5 b. m. staraniem dzielnicy „Śródmieście“ 
wieczór literacki z przyczyn od nas nieza- 
leżnych mie edhędzie się. 

: Qdezyty tow, Czapińskiego. Dn. 12 i 14 w 
niedzielę i czwarteky how. poseł Kaz. Czapiń- 
ski wygiosi 2 odczyty p. t: „Dwaj apastcao- 
wie — mateni i Boga”. W odczyłach biorą 
udział art. dram. AL Zelwerowicz i; Zygm. 
Nowakowski. 


Dzielnica Wola-Czyrte. Dnia 7 b. m, o g. 7 w. 
w lokalu dzielnicy przy ul, Wolskiej 44 odbędzie 
się ogólme zebranie, 


Dzielnicą Powązki. Ogólne zebrenie dz'elnico- 
we odbędzie się dmia 7 b. m, o g. 7 w. w lokalu 
przy ul Okopowej Nr, 30 m. 16, 


Koło Drukarzy. Dzia 7 b m, o g. 7 w kLtkołu 
0. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się cgólze 
zebremia Kola Drukarzy, 

Zabawę tanoczną urządza Kom'tet Kolejowy 
dła członków i „wprowadzonych gości dnia 11 b, m. 
w sobołę o godz, 9 wiec, w lokału O. K R., AI. 
Jerczolimskie 6. Zgłaszać się po zwpreszenia CO- 
aztenmio w godzinech 6 — 8 do bkan O. K, R. 
Komitet Kolejowy. Ilość biletów cgraniczaia. 


Enoi TGWOCOWI: 

Wielka zabawa! taneczma, zonmmzowana 
przez Odklziet Warsz, Zw. Zaw. Prac. Przem. 
gacironom tano-hotelerrego. odbędzie się dn. 8 
lutego, środa. godz. 10 wiecz w sali Sow. 
Prac. Handlowych, Sienta 16. Mimyka bcz 
przerwy. Dochód przemnaczony na ibezroboft- 
ńych, Weście dla członków i paora 
gości 1.000 mi. 


Earzność, czitnkowie Zw. Zaw. Dozerców Do- 
mowych! Dziś o goada, 2 po poł. cgólne zebramie 
czlonków Zw, Zam, Dozorców Domowych w koda» 
lu Zwiądwu przy uł, Lesmo 48, 


Zarząd Zawodowego Związku praetwn'ków i 
pracownice fryzjerskich zawiadumia, że d. 7 b. m. 
. godz, 8 wiecz. bedzie się ogólne zebrai je wy- 

borcze w dugim terminie w lokalu Związku Brac- 


T 


a cj A 


Głosy czytelników, 
Jak to było z zakazem sprzedaży polskich pism 
socjalistycznych w Kopenhadze. 


Niedawno zdarzył mi się fakt następujący: do 
Kopenhagi przybył okręt z Ameryki, na którym 
znajdowali się emigranci polscy, jadący przez 
Gdańsk do Polski. Dowiedziawszy się o tem, wzią- 
łem 50 numerów „Chłopskiej Prawdy”, które przed 
3 dniami otrzymał z Warszawy kolpoter P. P.-S. 
w. Kopenhadze i udałem się między emigrantów, 
mówiąc im, że mam gazetę, wydawaną przez orga- 
nizację wiejską P. P. S, W przeciągu 2 minut sprze- 
dałem 50 numerów, 


Wtem/ podchodzi do mnie urzędnik towarzy- 
stwa akdyvjnego żeglugi morskiej „Scandinavian - 
American Line”, endek p. Jaworski i pyta, co to za 
pismo. Gdy mu udzieliłem informacji w tej spra- 
wie, oświadczył mi ze złością „łu nie wolno sprze- 
dawać takich gazet, tylko katolickie i narodowa!” 
Wobec tego oświadczenia emigranci zaczęli wyśmic- 
wać się 2 p, Jaworskiego, zapytując, czy w Danii 
nie wolno sprzedawać socjalistycznych gazeti P. 
Jaworski zaczął się wykręcać i odszedł. jak nic- 
pyszny, aby porozumieć się z tajną policją, Dopie- 
ro, gdy okret odpłynął, p. Jaworski wraz policjan- 
tami zwrócili się do mnie, abym przyszedł na pv- 
licję nazajutrz o godz. 9-ej rano. Naturalnie, ze 
gdy nazajutrz udałem się na policję, polecono mi 
tylko.. iść do domu! Ślicznie skompromitował się 


„Nasz Dom” w Pruszkowie 22.937 marek. p. Jaworskii : 
sd Mgr „Naszego rsa składa serdeczne RZE 
kowanie Zarządowi Związku Teatralnego za Kopenka 
z zowanie wymienione: zbiórki, : > RZ 
; ary ry! ob. A. Fuks przez ob, E. L. złożxł PARCZEW 
7 5: “ 15,000 rak, 
RZEPY 07 POZO A 007 907 DORA a 


WZW an 


Z prowiacjii 


Radom. 
(Koresp. własna), 
Z naszej działalności oświatowej, 


Jek miadomo, P. P, 8. pabi obecnie w Piwo 
ogreenzą rotę kukuming, mionąc oświatę w t® sf 
ry spoecmoa gwe, niestety, było jej dotychezas 
„tek maio, Ale obok dziasłmośc. bezpcśne mej la- 
szych u.gowzicji partyjnych, należy z ata podłkse- 
élé dsa radę P: P, S; ża! ko czynakaą kurek 
nego w samorz aie Powszo.huie zacna j&t wao- 
mwa pria oświetowa samorządu łódziieco, stoją 
cego pod socjakstycw. em k'orowmatwem, Obok Lo- 
dzi 'wikrótoe sianie się chlubą naai semo- 
rządowej pracy. ktuiurealnej takje Radom, gdzie 
preżydent, tow. Caluń, prezes radiy miejek eg tow. 
Kelies-Kreuzowa omz kierownik wydziudu szkoł 
nego Fuks rozwijwją nieomerdoweną  dz'alakność, 
zaldadają moreg nowych szkó! i miezmerdowej ia 
dążą do wyrowudzemia przymusowej cówicky po- 
wszechcie; w mieście. 

O tej pracy ucszych temarzyszy w zeresis 
szkolnittwa mspeoemy miebawem, Nsrezio chcemy 
a uzmaniem podnieść proe sodqtlrtycziego Smo- 
rządu w zokresie oświaty pome ej, Mogirir=t 
w Radomiu usządzii już czytelnię p'am, dostępną 
dia meęjszerszy h kél ludności a atebzwem ma pO- 
wene wieka bibójcteka pubikara pod fechowem 
k'erowniatwem. Rorproczął tkże ewcjąądzisfedność 
w szk Rody Mieśicej. „Meki Uniwersytet Po- 
wanechny”, rtórogo wykady ciesz sę O'brzy- 
miem powodzeniem: niestóty, sta Rody mieści tyl- 
ke okolo 200 coćb 4 tie może pomieścić wozys'k dh 
stuchecz”, którzy Humne gma eg do wiety. 
Wypkled immwgurzcyny wygksił tow, Pesser 3 z jo 
go lekkiej ręki robota qełoczyła sę #wawo i sbu- 
tecznie, Wśród prelegentów dużo byo gości z 
Wzrszywy, jek np, tow. Kwnpóński (Kotomga rosyj 
ekz), pbe Capński (barlenuciwo bolsza ' izmu, © 
Renni Je) it d.; niebawem preying z wykłademi 
ti pos'owie Ziemiętki (prawodawstwo rebcim 00), 
Neyiakowriki, rasępje dr. Meliewicz (O im- 
stynkcie), red, T. Szpoteńnki (powstania s'yvoz" io- 
we), prof Noskoweki (O Wawelu) i t. d. Pozadem 
wykeda caly szereg prelegentów miejecow:ch, 

Lawo arczumień jike mecene mają te wy- 
Wady na prowinojt Ale zgłębić cde to z:eczemia 
może tylk ten, kto Tezyjrzał się ckerrmoj, gup`ej, 
sklerykalizowimj koltunerji mezych miest prow im- 
cjonalnyh, zrgrzebanych w przesąćrch i z beb- 
nach, poprostu steroryzowanych pozem kirye 
prace miejscowych „działeczy”, „T jomnieze zamor- 
dow:me irupa“ w kinie bywa nm nieas pienie, 
jasa ahwilą w życia za przeprorzea, ny- 
sowem Można seb e wyobroziń, jak się |] 
mdomeka enra, gonia na skutek rospoczęcia LAY | 
iiadów U iwersy'efu . Powszechego! 

Cała ta comia dzz prownoorełna oszalała 
i rozpoczęa intrygi. Nispodckma sabio wprort wy- 


abrzzć, jeko głupie płotki, jrluta 1 ntostycz'e po- 


głoski puszczają koftuny radornefce1 Neh pnóbą 

bęjzie masiępująca notatką z Nr, 8 mdomkiciego 
„Odrodzemia*, które, swcią droga, Pobto, eiejo 

sie, wszelkie rekordy nojgimpszej prasy prowżacjo- 
n:iimej, Czytamy w kronice: 


„ Uniwersytet czerwdrożykiwi fio-powszechy. 


w Radomia zaprosł z sena odczytów zmakomiiego 
uczonego posła Griimbeuma. Prom ofczytów: 1) 
czy żydom wyprda S'użyć w wybu połsńc em? 2) 
jak się tworzy sztuczne okałoczeria, by nie Jugé 
w woku mazem z gojami, 8) jk subsydjować P, 
P. S. (z jnkich furdizów)? 4) jek opanoweś Pol- 
skę a gojom kazać sobie czyścić buty i misié w so- 
boty kugiet? 5) jek torowzć drogę do Pekki Bron- 
stełiow!i? i t d 

Oczywista, nikt poda (Grlnnbuma mie zr- 
prsa’, ale co to szkodzi pusté- j ikas głupią boj- 
dę? — może kicś przecie uwierzy... 

Życzymy meszym  duiałcenom rodernskiim rk- 
największego powodzenia w ich tek ważnej precy. 
Niezggo tek bardzo mie potrzebuje Poka niepod- 
legs, jek walki z zmalfsbetymem duchowjua i ze 


skarłowocenem życia tumystowego! 
c. 


Rozmaitości, 
NADLICZBOWE NIEMOWLĘ. 


Gazety amerykańskie donoszą o fakcie, jaskra- 
wo charakteryzującym tępotę i bezmyślność urzęd- 
ników amerykańskich, mających pilnować ścisłego 
przestrzegania nowego prawa amerykańskiego prze- 
ciwko imigracji do Stanów Zjednoczonych! 

Oto pewna Polka, p. Zaleska, która mieszkała 
już poprzednio przez f lat w Chicago, przybyla 
powtórnie z Polski do Ameryki z 4 dzieci skórkę: 
dziecko urodziło się w Polsce i liczyło zaledwie 3 
miesiace). Matce i trojgu dzieci pozwolono wylą- 
dować, ale 3 miesięczne niemowię zatrzymano, v- 
$wizdczając, iż musi wrócić do Polski, gdyż prze- 
kracza liczbę emigrantów, ustanowionych na ten 
miesiąc dla Polski! 

Dopiero później po otrzymaniu specjalnego, te- 
legralicznego nakazu z Waszyngtonu niemowlęciu 
również pozwolono wylądować. 

POŻAR, TRWAJĄCY OD 62 LAT, 

W kopalni węgla, znajdującej się w zagłębiu 
rzeki Panther, Creek, pomiędzy Lansford i Coalda- 
le, w Stanach Zjednoczonych, wykryto w roku 1559 
ogień, którego do dziś dnia nie zdcłano zupełnie 
stłumić. Pożarem objęty jest obszar, mający mniej- 
wiecej milę długości i około 15 tysięcy stóp $zero- 
kości. Kompanja, do której należą pokłady płoną- 
cego węgla, oznajmiła niedawne, że ogień udało się 
częściowo umiejscowić i jest nadzieja, że już za 
kilka miesięcy będzie go można zupełnie stłumić. 

Na samo gaszenie pożaru wydano do tej pory 
blisko 3 aijon dolarów, Szkód materjalaych, wy- 
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rządzonych pożarem, nie można było jeszcze dokła- 
dnie obliczyć. 
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. : : fa 
lyce rospodarcz?, 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolsry Stan, Zjecdn, 3080 — 83.6. 

Ena ki belgijske 207, 

Fra ki foemcusike 248, 

Marki memecko 16. 

Kirs rubla przedw”jenneg? w Rosji. Cyrkufara 
rządu sowieiów, wystosuwemy do wszystkich dig 
państwowyth. cpłrszu, że cod 1 kutcgo Kurs rubla 
przedwojennego Łędzie usiatony nt 150.000. rubl. 
guw.echich 


ZOIOAKCCORU 
tziś 
(ul. Karowa obok 


Teati „„kiask a hot. Bristoi) 
„Ogród młodości“ 


Tatr „Koniedjać il lim 3 
„Roztwor Pytla” 


Tut „FIowośsi BSI 5. 


„B%izły Mazur 
zp. Lucyna Sfessul w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Eilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
2 po poł.—wieczoiem od 5 w kasach teatrów. 


kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, lustytutu Motecrol.), 


Biat, 81 AKC 


W dniu wczorziszymm pogrda w Pełsco kształ. 


towaia się pod wpływem niskiego cm enia, ktg" 
cego nad Poiską (duże zachiaunenią oprdy miki- 
ae) oma wyżu ba:rometrycznego, leżącego asi 
Skandycawią (wiry póiwone, k'lkuaustostopnio< 
wy mróz w ciągu ca'ego das), W cbszomze środką 
wyżowego, w pólanej Skumdynewji, temperatu- 
ra webec pogodnego nieba nocą spedita miejscami 
aż do —40* C, w, wskutek kie uuku wiatrów ku 
Polsos, nie pozostało bez wpływu į na temperatus 
rę ueszego kraju, pomimo, że niebo w godzinech 
ramnych było podwmunie i depiem po poludniu 
nastapilo częściowe wypcgadzen'a. 

Temperatura najwyższa myrcesią wezorzj m 
Warszawie —1259, najniższa —16.. i 

Pokrywa śniejia grubcóci kiikumastu centime. 
trów utrzmuje się w atej Polsce, warzstejąd 
w kierunku ku Karpstom (szzegółciwych dnych 
n Zakopenego brak). 

Przewidywany przebieg. pogody w diu dzi- 
s'ejszym, Dość pogale, więlszy umóż miejzcczni 
śnieg, wiatry z półmocy, 

Ciągnienie miljonówki, We wstórzkodma 
oiagniemu miljonówki wylosowano mumet 
48; 72. 839. 


Ciągnienie 4-6j klasy, Generalna Dyrekcja Lo- 
terji Peastwowej cgawa, że chgiono 4-ej klasy 
Lej Polskiej Loterji Klasowej odbędzie się publicz. 
nie w środę i czwamiek d 8 19 b. m, o godz, 9 ra- 
no przy ul Nowy Świat 67 (Kesyno Urzędi:ików 
Państwowych) wobec kom'sji rządowej przy ws;ół- 
udziale į pud kontrolą 5-ch cbywstelj miasta, w 
tem jednego notarjusza, PETEAREN miasta 
zeproszem ych. 


Ceny wytyczne. Okręgowy Urząd waiki a Tehwa 
w Warszawie przłeńe do wisdornści ceny wy.yczte, 
msłzłome przez Miejiką Komvtiję do bodamia cen d 
zysków w Warszawie w dnu 3 iutogo 1922 r., cbo- 
wiążujące w detalu aż do odwyknia: 

Mąka żytnia rezowa za kikyram 95 mk., mą 
ka pszonma 60% 200 mk., chieb ramowy %0 mk., 
pytłowy 120 — 140 mk; kava manna za funt 120 
mk. jeglana 90 mk., jęczmienna 65 mk., ziemnia- 
ki 22 i póź mk za funt, kapusta 35 mik., bnukiew 
25 mk, meko nienbjerzme ttr 130 mk, mado 
śm'etemkbowe fumt 850 |mk., wxowima funt 155 mk, 
wieprzowina 180 nik, schsb 259 mk., slonina 800 
mik, semnclieo bia*y 480 mk., kielbasa zwycz jea 
220 mis, cukier kryształ 280 mk. za tunt, sól ja» 
ma 89 mk., zapaiki pudelko 10 mk. węg'ct gn.by d 
kostką pud 300 mk., drzewo rąbae pud. 2%0 mk. 
obiad a 2h dań 150 mik, kjkcża gorąca 200 mk. 


W sprawie szpitalnietwa, W polskiem T-w:e 
Medycyny Spo'eczrej, na ostatmiem %l warn, psd 
przewodnictwem dr, K. Diuwkiego rocpańrywana 
byla akluaina sprawą projektu komisji radzieckiej 
zirowia  prbleziega, dow giącego sę przylącie. 
mia (Wydziału Szpitalniotwa do Wydziceiu "a 


Publicznega. 
Sprawę tę referowala radna dn Bud: „skos Ty 


oka. Zebreni lekarze ngodzii sę w œe] romiąr. 


g'Łości ma wywody relerentki, że Mugistrot powie 
nien niezwiecznie przystąpić: 1) do reorganizacji 
uaszego szp'ialaieówa w duchu autonomizacji admi. 
nistracyjno<gospolanczej, —2) przyłączyć szpiłzi iio- 
twó do Widzaiu Zdrowia, ujodnostajwejąc polity- 
kę sanitarną stolicy, 8) do relukcji zbyteczrego 
personelu, co dą miastu awjonowe oszę 'mości, 6- 
rza wyrazili żądanie, by połączenie tych 2-h wy- 
dzialów, mających jecho zadanie: ochnmę wiro- 
wia publ! omego, zostało jałonejprędzej Przea Radę 
Miejską edećydowane. 


Bezskuteczne zarządzenia, Mim»  wydonych 
„przez komendę policji zarządzeń w sprawie ożwie- 
tlamia klatek schodowych, zamykenią bram e gode, 
i0 i pół wiecz,, otwarwia ogólnych ubikacji i eau- 
wem'ą dozorców w bramach od zmroku ać do mame 
knięcia bramy. wszystkię te zarządza. ia aio są W 
pz domów przestrueggnaę. 
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„KOBUTNIR”, niedzieła, 5 lutego 1922 r. 


Tramwaje nseno. Z powoda naprawy tomu szy. Zimiery Rychterówmy, która chwilowo: bawi w War- 


mowego po prawej stronie ul, Bielańsk.ej, elektro- 
wozy kuj nocnej rr. 20, począwszy od mocy a 6 
na 7 bm, kursować będą ad placu Zbawicietą do 
placu Teafrałnego — drogą monmemą, Z placu Te- 
eiralnego, zamiasń przez wl, Bieł.ńką, Lesmo d 
Żelazne, skierowane będą ul, Semutorslką, pl. Ban- 
kowym, Przechodiią, pi, Żelcenej Bramy i Mirowe 
ską do Chłuinei. Od rogu ul, Chladnej à Żełarmej 
etaktrowozy kursować będą do pilkou Zbawiciela 
drogą nonmalną, jek dotychczas, 

Z Rady Miejskiej Posiedzenie plename Rady 
łdbędzie się w dniu 6 bubego m b. (w poaieczia- 
lek) o godzinie 7-ej wieczorem w sali obrad Rady, 


Keniorencją w sprawie bardytyszmu, W związ- 
ku ze wrzrostom baldytyamu i przestępazości, w ga- 
bnnecie dyrektora  Depamtamei tu Bezpieczeństwa 
Publcamego i prasy pene St, Urtanowicza w Mim, 
Spraw Wewn. odbyła się dm 4 b. m, konferencja, 
eelesn omówienia sytuacji i środków  zaradezyuh. 
W konferencji m, in, wzięli udział: p, o, g'ówue- 
gp komendants policji, p. Choszowio, prokurator 
sądu apelacyjnego, p. Hübner, oraz zastępea prò- 
kuratora sądu okręgowego warszawskiego, p. Kles, 
Komisarz Rzędu ma m, st, Warszawę, p. Borzęcki, 
reprezeniant Min. Sprawiedhiwości, p. Akker, ko- 
mendzat policji eknęgu m. Warszawy, p, Skor.ki 
í uaczelnicy wydziemi śledczego, pp. Szueuberg i 
Kumatowalci, 

Kouieremcja ustalila, że istotnie ston bezpie- 
czeństwa publicznego w Warszawie w zwiądm z 
Warunkami powcęennymi, pomostawia wiele do ży- 
czeniu, aojkolwiek nie jest tok zwrwżony, jek to 
niejednokrotnie przedstawiają alarmy ze strony opi- 
nji publiczzejj Poważuy sea, 7 bezpieczeństwa i 
wzroet przestępczości, cbjowiający się w napidach 
rebuukowych i morderstwach, wynika s przyczym 
natury socjamo-gospodarczej, Iiamowioie m (bezro- 
bocia, demobilsacji, repatsjacji i kwywysu gospo- 

KoufereJeja usteliła, ża znaczna IKKć prze- 
stępstw w zakresie ribunków ù kmadzieńy dochodzi 
do skutku dzięki mieięstatecznem: uadzorowi nad 
ruchem  mieszkaiców i osób oboych ww do- 
mach, ma przyszdcść wobec tego ongany prolkuratu- 
ty i poliojó p wypadkach zemeńśdowcnyh prze- 
siępstw mwmócą specjalną uwtgę na cbzoroów dio- 
mowych oraz neleżyte spelniuiie prwea nich Obo- 
wiązków stróżowania domów. 

W dalszym ciągu siwiertuowh, fè etom bezpio- 
czeństwa publicznego pogomuył sę mecze woiu- 
tek malej ilości fumfiojomcjuszy rtliayjnych, Wer 
gawa pasiera mmiejsy konty gent połiji, ańżeli 
za czasów okupacyjnych, przycoem 50% tego kom- 
tyngentu odenwemy jest od wleściw=ch swych obo- 
wiązków i pełni funkcje matury udmin'stracyj- 
nej, wariowniezej, ikowwożowiej |ibręza aw zhoje 
skarbowe i sądowe. Fatońwie ne eprawmości poli- 
ci odbije się bek deststewnych Kredytów dla ce 
lów wywialu polcyjmago, zarówno prewencyj "apo, 
jek i represyjnego, W dodatku w zwiąrkiw za saem- 
põem uposżepiem, ma się do czynienia a ciągłym 
ruchem służbowym policji, w. kpasetywemeji czego 
władze palic*jme ronporząjdzeją. elementiam euro- 
wyni, miekdostatecz ie wyszkolowym. Pontem m3 
względów dyscypiinarnych r. ub. zwcinicno W sa- 
mej Warszawie 383 furekjonerjuszy, 150 wfreciio 
posady ze względów Banitarno - lekanikih, razem 
skodo 25 peoo. calego skladu, 


e) 0 swrit kosztów, Mogistrat zwróci sig z 
przedstawieniem o wymeczenie zamądowi miesta 
stbsydjum lub awtbtu kosztów w sumie 15 m tjo- 
tów mk. ponies'onych taa milę z chenobemi sa- 
tanemi, na izołecje, na uruchomienie zakładów 
dezyekekryjnych 1 kąpielisk dla wid z tyłusem, 
a tlo wskutek waukiwej orgamizacji nepatrjcji na 
sogranicsu wschodnim, 

a) Oszczędności. Odnośne minibsterja zawiado- 
miły swych pracowników, że ma sślbutek jmterwen- 
eji ministra skarba zostalo wstrzymene udzielne 
okularów, kióre są obeenie bardzo kocztowne i pa- 
sów przepukimowych precownazom poł'eji, poem i 
*elegrufów, robót publicznych i deglugi państwo- 

Połączenie żeletfoniemne Warszawa—Lwów, Mi- 
nis'erjim Poczt i Telegrafów ozmejmia, że a dniem 
22 6tyciiia 1922 r. oddano do użytku publicznego 
duga linje talefcniczną między Warszawą ù Lwo- 
wiam 


Depeszę walutowe, Ministerjum Poczt i Tele- 
grafów zawiadomio urzędy. pocztowo-telognef czne, 
że wydane przez niego w du, 16 grudnia ©. 1921 
rozporząduenie w kwesti wtrzymenia przez urzę- 
dy telegraf'czne .depez gieldowych, zawierających 
doaiesieniu o kurauch walut, zostało anieważniot, 


Obracy z Paryża. Obrszy, wysłane swego eze- 
au na wistawę do Paryża, wrócty. Zawiadomienia 
o temniude i miejscu zwrotu tych obrazów właści. 
cielom będą ogłoszenie późmijej, 

a) Rosjanie do Francji, Gimpa R nsjan, udają: 
cych się do Franegja, zweócią się do amb:gadora 
francuskiego w iWerczawie g prośbą o wstawienie 
się przed rządetm polskim, aby przybywający do 
granicy polskiej Rosjmie, któ aik wiać 
się do Francii, nie Dyli cetrzymywzni przes polsk 'e 
sadze pogrniezżie i wysyłani A do osi, 
a przeciwnie, Żeby cząd polski ił pinarak m 
moślżwą pomoc dostana się do Warszywy, Jak do- 
wiadujemy «tę, P. ambasador francuski przyobie- 
ił peientom swtje Poparcie i wyjednanie u rządu 
polskiego odnośnych ulg, 
ODCZYTY I ZEBRANIA: | i 

Muzeym Pedng ge (Jezuicka 4. Juto w 
Ponida d. 6 "ego o Poe. 7 wiacz. w sii 
wen Pad g giemego. Jembeka 4, dr, Kerot J. 
Ninen wygoa edeyi iluscowany Eeunemi pree- 
Wiczmi p i. „Wino, > 

tychterówn w him 
As kiertoka P. K. A; u- 
ytałorki p. Ka- 


K Wioczór Kogi 
lubie Artj styezmym. CJA 
dużą 10 b, m. wieczów 


smwie, Progrzm weczwu w P, K, A. zawierzć be 
dze utwory Słowackiego, Monwuda, Kasprowiczą i 
Naymładszy ch. 

, Okultypm a sztuka, W śzódę, d, 6 b, m. w PA- 
skm Kiub Art iyoznym (botel Polong) p. Ma- 
man Grużewski wypowie cdczyt p. t. „Chujtyzm a 
astuka', Początek o godz, 8 wiecz, 

Odczyt o uroczystościach w Watykanie, Odczyt 
o obrmedzyh uroczystych, adprawiemyh w kapl ty 
Sykstynakięjj i w bkobcieła ów. Piotra a powodu 
cępuu i pogrzebu papieża, © concdiewe i zorouscji 
igo następcy, o memowskiu kmqrdsnaów, o pata- 
m ogrodsch watykańskich, o grabowoach pzpieży, 
eta, wygiea prof (W, Trożemowski w środę, d. 8 
b, m. o g, 8 wiecz. w saki diumeum przemystu i rol- 
nietwą (Krak,Przedm, 66). Okeyt będze ilustro- 
Wy. mnówem przegrzy z wituy odtwarzają: 
cych wszystkie te mnoczyste obrzędy. k 
Z T-wa ekonomistów i slatystyków polskich, 
Dltą 6 b. m, w pociedastek, o g 8 i ról W ecz. w 
lokalu T-wą Ekonomistów i Stayptyków Polskich 
pray uł. Jasnej 19 odbestęia się diczyt p. Bdiwanda 
ipińskiego p, 4 „Inideka cen hurtowych“, 


WYPADKI 


Rabunek na ulicy. Na uł Grochowekiej ba 
wracijęcego do demu Kariniarza Laita (Groshów 
IL Wiatmaedia 7) nrpodo: trzech iiężczyza i ko- 
bieta. Rubuse chrewiłowali Luba, zasbawali mu 
DOLER, zawierający 6.766 mi. d dokumenty wojsizo- 
we. Poem miel swej olierza kunikę 'watową, 
spodmie, mumdutr į bieliznę 1 pozostawiwszy go 
niemai nago ną mrozie, uciec. w stipaę Targówka, 


Zderzenie parowrzów. Parowóz Nr, 4167, po- 


"wraco(ą0 o kanyu przy Cepat staej! wileńskiej wo 


poczgu Nr, 719, nejochać ma awirolnioy ma meme. 
wtiiujący parowóz Nr, 1822, Skutkiem zklermania ipa- 
nawozy zostały neziiodnowe, s 

Bunt w więzieniu i sbicrowa ueieczka więźniów. 
Wororaj nas'ąpula zbiorowa ucieka więżców g 
Więzienia w Grodzieku, pow, blońeki. Okoòo godz, 
To rzmo, wyprowudzerio, jak zwykła, więśnóów cb- 
sługujących z naèzymiami Ko Kubol po śniedwaie 
dla więżątów, Śmiodeeio z ku bmi uabraco w kotty 
À poczęło racjewać więówiom do ceoryń, EY brite 
guiscy więźniowie emut sę mo dwuch siieżn ków, 
dozonujących przy rcziewzmiu śmedemia i rońbro ii 
ch. Zwięmedi etreiników, odebrwizy me bron i 
klucze, posan wepitnęli ich do jednej a och a sa- 
mi po kolei ożwierać cele è nawoywii matoa 
więzn ów do uobaśi, Kiedy już pewon cagóó mia 
beapieczmiejszych przegięcoów wal cia sę sa ixo- 
rytacza wiemieuopm, rmiuiecao sią Va TES ioy 
wiezeenej i odebrano żej broń. Zanen ehea © ŚĆ 
więżwów we chciała korzysteć z odzysz! ej w ton 
sposób wlmości, była to jelmakże Pizew mua O, 
którym, wielkie kary nie grożą, mańomici barcmo 
wiebezpiecezni bemyci, w lezbo 16-1u, uzbrećti wię 
w wiezieniu i, otwoneyweny S.bia woła wieren- 
no, zabiegi, Bandyci xabrzii z sobą korebówy, (wr 
groty i rewolwery, Niekltóry a nich abreni byli 
w włąjsddawe muzdary, Oo razwieka zbieg ych ban- 
dytów: Miler Amboni, Łódź, Wspólne 7; Wua Kaci- 
mira ze wsi Szymi ów pow. Soehokrewski; Ra- 
dłowtdi Alelsender, Żyramów, R.diziejoweśca 10; 
Lewemdoweki Kazimierz e Z uteczymia;: Cz tmecii 
Roman z Żyrzrdowa,. Mszezocowełią 7; Sadowski 
Walenty, wieś Ch: lite, gm. Grodzisk; 2 omótiske l- 
gużcy, weś Budy gm, Kawki, pow, bi Wis, Khi- 
mek Słanipaw z Wengany, Nowiiipie 63; Brud- 
miki Kazimierz, Łódź, ul. Cymerma 11; Witkowski 
Mirjan a Żyreedową Leśną 16; Mirowsłu. Jan z Ży 
rardowa. Ogrodowa 67;  Keezor vel Kacz wo: eki 
Łukasz z Krośniewie, gm. Guzów, pów, biłońsk ; 
Kalisz Iżaak e Brzecim, Jorochoweki Wulf, Łódź, 
Kielmana 12: Fordueka Władydaw g Warszawy, 
Wolska 104; Dąbrowski Andrzej, wies W-mdzin, 
gm. Grodzisk, = 

Zazmaczyć wypada. że Grodmik nia mógł poro- 
zumieć się telefonie z Wozawa, by zarząrzić 
odpowiedni pościg, albowiem tej mocy wluśnie ma 
inji Warszawa — Grodisk skradacne zostały 
dmuty ielefomxcene, Dopiero trzeba by'o i 
umyslmego posłańca. - | 

Wykrycie miljonowej kradzieży, W dniu 2 D. 
m, dokonaw Wrakzieży z swo A w moją ku 
Jałczewice, gm. -Nowo-LwicanĄj paw, warszayekie- 
zo ma aume dwuch i pół miljona marek. Wywise 
dawca policji pom warszawskiego Dzieciak, 9% 
tnzymep poloceń e odeńukśnmią arowców kra zieży 
t oto wozonej wielo mm się nietylko wr liryś spraw 
ców kradzieży, ate i część raemy odmaleźć, Kra- 
dzieży doko prz napoi I onek kge) fy 
kiórego też rzęść skradzionych rzeczy się malega. 
kj mial kilku współ ków, m których jedrnegh 
Jama Skórę, poch b z Warezawy,  areszbo= 
wama, 

Napad bandyeki, Na mgrodię Kazimierza Pelu- 
ha ws wai Jeżówka gm, Kozów Biskupi pow. 
syhoczewskiego, napodo 4yh uzbrojonych w re 
walwery bandytów, a s'eroryzówam szy doryow- 
ków, zrabowaki 461 tysięcy merek, poczem nozik? 
zynazy wie ruszać Się % MSA przez duudszy C44% 
abiegi w simag Waczzawy. 


pomi wc PO 


Z sądów. 
SPRAWA O. „OSZCZERSTWO”, 
Z gałerji dyplomatów polskich. 
Przedewszystkiem uzupełnić musimy sprawoz- 
danie z pierwszych dwuch dni rozpraw sądowych w 
sprawie konsula Janiszowskiego przeciw. mjr. Win- 


czi, o których podaliśmy krótkie wzmianki, Jesz- 
cze przed rozpoczęciem postępowania dowodowego 


oskarżyciel prywatny p. Janiszowski zaproponował 


oskarżonemu mjr, Winczemu pogodzenie się i po- 
lubowne załatwienie sprawy. Mjr, Winczi odrzu- 
cił jednak tę propozycję. - 

Sąd wobec tego przystąpił po odczytaniu aktu 
oskarżenia do przesłuchania oskarżonego mjr. Win- 
czi, Oskarżony przyznał, że odezwał się dn. 11-$0 
kwietnia 1921r. o p. Janiszowskim, attaché hono- 
rowym przy poselstwie polskiem w Rzymie, iż p, J. 
jest „brudną osobistością”, a później stwierdzał, 1ż 
pesiada dowody, że p. J. był szpiegiem i służył w 
ochranie carskiego rządu, Na to co powiedział ma 
kilka dowodów. Jeszcze w 1915 r., a potem zaraz 
po rewolucji, kiedy p. J: był mianowany przez b» 
posła rosyjskiego we Włoszech Giersa zarządcą in- 
stytucji św. Stanisława w Rzymie — emigrant po- 
lityczny z Rosji, p. Kurfurst, stwierdzał, iż p. Jani- 
szowski jest agentem ochrany. Następnie p. Swati- 
kow, który z ramienia tymczasowego rządu rosyj" 
skiego po rewolucji przyjechał do Rzymu dla rewi- 
zji tamtejszej placówki dyplomatycznej — wykrył 
związek p. Janiszowskiego z organami policyjnemi 
i szpiegowanie emigrantów, (P, Swatikow sąd swój 
o p, Janiszowskim wydał w liście do Mikołaja Czaj- 
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Oddiar Likud Dawi Kosowem p Demat? 


Królewska 23, 


sprzedaje znajdujące się w Warszawie; 


Bańki blaszane od oliwy, Beczki dębowe, Bełonierki, iż 


Dezyntektorwy, Dźwigarki, Kabie elektryczne, Wozy elea 


ktryczne, 


Madzynę drukarską, 


Gwożdzie Sszewckiey 


Jaszcze artyleryjskie, Kkolły parowe, aominy żelazna; ł 

Kuż-ie polowe, Lokomobiic, Liny, Hltocarnie, Młoty, Los 
paty, Łańcuchy, Płaszcze wojskowe, daszki do czapek; 
Szmaiy, Obrecze, Płozy do armat, Podkowy, Prasy do 

siana, tompy, siekiery, Skrzynki, ziłniki, Terlice, Wos 
zy, Piatformy, Wózki do kolejek wązkotorowych, Wałe 


ce drogowe, Części wag, Zbiora:ki żslazne; Buty gumowa, 


Szczegóły RP fa RRGG zeszyt -21-szy. 
ae: pz—JSIYMOlDBII y y. 
Termin składania ofert 15 lutego 1922 r. y 


kowskiego, który umieściliśmy we wczorajszym nu- 
merzej. Wreszcie w książce p. Emile Laloy, p. t. 
„Les Documents Secrets des Archives du Ministère 
des Affaires Etrangères de Russie publiés par les 
Bolchóviks” wydanej w Paryżu w 1919 r, ukazał się 
wyciąg z raportu Swatikowa, gdzie m. in. zaznaczo- 
no, iż p. Janiszowski pracował w ochranie, 
Oskarżyciel p. Janiszowski w zeznaniach swych 
starał się dowieść, że zawsze będąc na służbie ro- 


'syjskiej, nie zapominał o swojej polskości, że po- | 


LL ZI NNNN NA Z O O, Z EE R 0 e ADO n a 


magał Polakom, którzy znajdowali się we Włoszech. | 
że zaraz po rewolucji starał się © uzyskanie dla 
Polski mienia instytucji św, Stanisława, że był 
członkiem organizacji społecznej polskiej w Rzy- 
mie, której prezesem był p, Skirmunt, obecny mini- | 
ster spraw zagranicznych, i t. d, | 
Z przesłuchanych podczas rozprawy świadków 
najciekawsze -zeznanie złożył p. Karol Wędziagol- 
ski, b. pułkownik rosyjski i komisarz wojskowy z | 
ramienia rządu Kiereńskiego, : | 
Rewolucja rosyjska — mówił świadek — w któ- 
rej wziąłem udział, zastała mnie w Petersburgu. 
Będąc w epoce rządów Kieręńskiego wojskowym 
komisarzem Rządu Tymczasowego, miałem moż- | 
ność bliższego zetknięcia się ze sprawami dawnych | 
prowokatorów ochrany rosyjskiej. Obecnie nie pa- | 
miętam czy w wydziale politycznym ros. min, spraw | 


f 
i 
| 


wojskowych, czy też w jakiejś prywatnej rozmowie | 
spotkałem się z nazwiskiem polskiem Janiszowskie- 

go, przyczem nazwisko to figurowało, jako nazwi- 

sko jednego ze współpracowników ochrany. Nad- 

mieniam, że konsula Janiszowskiego wogóle nie | 
znałem, Nazwisko jego. przypomniało mi się do- 

piero podczas jakiejś prywatnej rozmowy w War- 

szawie w roku ubiegłym, w towarzystwie, gdzie by- 

ła mowa o kosnsułu Janiszowskim. Podczas tej roz- . 
mowy padły podejrzenia o współudziale konsula 

Janiszowskieśo w dawnej ochranie rosyjskiej, U- 

ważałem tedy za mój obowiązek przyczynić się do ` 
wyświetlenia tej sprawy i w tym celu zwróciłem się 
da moich przyjaciół politycznych do Paryża, z proś- | 
bą o dostarczenie mi dowodów, że Janiszowski był 

na usługach carskiej ochrany. Wskutek mojej proś- | 
by otrzymałem od dobrego znajomego mego, b. pre- 
zesa rządu północnego rosyjskiego p. Czajkowskie- 

go list profesora Swatikowa, b. komisarza rządu 

tymczasowego rosyjskiego do spraw placówek za- 

granicznych, pisany przez tegoż Swatikowa do p. 

Czajkowskiego, stwierdzający wajzupełniej zarzuty 

przeciwko Janiszowskiemu, 


‘Odpis tego listu doręczyłem p. mjr, Winczi, 
oryginał zaś przechowują u siebie, Pana Czaj- 
kowskiego znam bardzo dobrze, Jest to człowiek 
powszechnie znany i szanowany. To mi daje gwa- 
rancję wiarogodności twierdzeń listu Swatikowa,. 
skierowanego do Czajkowskiego, bo na wiarogod- 
ność i powagę zdania Swatikowa patrzę przez pryz- 
mat powagi Czajkowskiego. 

Głównym materjałem, którym w sprawie tej 
operują strony, są liczne akty urzędowe, memo- 
rjały i t p. dotyczące działalności i osoby p. Jani. 
szowskiego. Obrońca mjr. Winczi dr. Hoffman 
przedstawił list p. Swatikowa, ustęp z książki La. 
loy oraz bardzo obszerny list ks. Borodzicza z Ni. 
cei do ks. Florczaka, rektora kościoła św. Stanisła- 
wa w Rzymie i odbitkę szczotkową obszernej bro- 
szury ks Boróqdzicza. które zawierają ciężkie za- 
rzuty pod adresem p. .Janiszowskiego., 

Przedstawiciel prywatnego oskarżyciela, adw, 
Hofmokl - Ostrowski przedstawił cały szereg ak- 
tów, m. in. depesze p, Skirmunta, który podówczas 
był reprezentantem rzymskim Komitetu Narodowe- 
go, do rosyjskiego min. spraw zagr. w której pP. 
Skirmunt prosi aby referat spraw polskich w posel- 
stwie rosyjskiem powierzono p. Janiszowskiemn, po- 
zatem różne dokumenty, stwierdzające, że p. Jani- 
szowski bronił interesów polskich, będąc na służbie 
rosyjskiej, - y 

Pełnomocnik oskarżyciela wniósł również o re- 
kwizycję aktów z prokuratury wojskowej, gdzie 
przeciw pewnemu oficerowi toczy się śledztwo 
wskutek doniesienia mjr, Winczi, Wniosek ten 
wywołał ostry sprzeciw obrońcy mjr. Winczi. Wy- 
nikła utarczka słowna, której kres położył prze- 
wodniczący mjr. Heydukowski — prowadzący roz- 
prawę wzorowo i z niezmąconym spokojem — od- 
raczaiąc rozprawę do dnia wczorajszego. 

Wczoraj w trzecim dniu sprawy, dużo czasti 
zajęła sprawa „dossier ks, Borodzicza”, Ọskarży- 
ciel prywatny oświadczył, że otrzymał z M. S. Z. 
kilka dokumentów o ks. Borodziczu, ściśle tajnych, 
których odczytanie może nastąpić jedynie przy wy. 
łączeniu jawności, Sąd uwzględnił ten postulat o- 
Skarżyciela i nawet dyskusja nad tem, czy „doku- 
menty w sprawie ks. Borodzisza” maja być adczy- 
tane i dołączone do sprawy odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych Sąd po dłuższej naradzie 
odrzucił jednak większość tych dokumentów „taj- 
nych" — w których liczbie znajdowały się wycinki 


| 


| nym wydawała się sądowi b. wątpliwą. 


| ne zaufania. Mają to być potwierdzone przez Wy 


| syjskich oryginałów, które znajdują się w pos 


| po króciutkiej naradzie 


|c, posunę'a się w przewodzie swym zma 
ukończoma 


-0o do Jodłowskuej e wrzekając się odkanienia 
y 


z gazet francuskich! Dokumenty te odrzuc : e z 
tego względu, że mało one miały wspólnego ze spra 
wą. a pozatem ich wartość pod względem form: 1 


Po przerwie obiadowej odczytywano doki 
ty. dołączone do sprawy, m. in. artykuł „R 
ka” z dn. 3 września 1920 roku, zawierający zarzu- 
ty pod adresem p, Janiszowskiego, że ł dc 
ochrany. Kiedy ukończono czytanie oskarżony mjr 
Winczi oświadczył, że dokumenty, złożene p ze 
oskarżyciela pod względem formalnym nie są go d. 


dział Konsularny M, S, Z. odpisy tłumaczeń z ro- 


niu b, carskiego poselstwa w Rzymie a do któr 
ani M. S. Z, ani oskarżyciel nie ma dostępu. 
to oskarżyciel p. Janiszowski mógł tylko tyle 
wiedzieć, że nasz urząd zagraniczny „pr 
mógł sprawdzić i stwierdzić autentyczność 
dowodówl z p 
- Kiedy przyszło do odczytania ustępu z 
ry Laloy, zaprotestował przeciwko temu peł 
nik oskarżyciela adw, Hofmokl, który w de 
gicznem przemówieniu starał się dowieść, że 
łączenie tej broszury do sprawy będzie nr 
współdziałaniem z bolszewikami! Ale nawet 
kurator nie podzielił zdania p Hofmokla, a 
zarządził odczytanie 
broszurki, i OD 

Na tem zakończono postępowanie dowo 
taż mają się wypowiedzieć strony i zapadnie. 
ro ; 


Echa inwazji bolsrowiekiej ; palenis banimotót 
Sprawa te, ciągiąca się zmudnie od dni | 


Byprzód: badanie przeszjo sta : 
ków, których zemmą przeważnie wypádiy aa «ie 
korzyść oskenżodych i nietylko oskarżonych, bo 
jawnily niemałą wimę tych, co mieli rmieczę mu 
paleniem banknotów państwowych, mieszacz 
kig w 8 wagonach, s 
Z zeznań innych świadków wyka, że 
grzechu jest tu i miiisierjum skarbu i po 
jowe kasa pożyczkowa, 
Wszystkie też „grzeszki” 4e zostały 
ruszone w przeszło godzzmuej mowie prze 
ciela urzędu publiczmego pprokuratora Wi 
który nader precyzyjnie uwypulcił posz i 
etapy przejściowe niezwylfego, bądź co bąc! 
skarienia. Zesiawiująg drobeqgowo kaida © 
kę, która wożylą się na budowę aktu osku 
mówca podkreślił przyitem ogólne fło czynu 
step ego i epokę, w które się wylągł, dom 
ię surowej kary die 16-4u eskenżoych, | 


Majdherkiewkea i Kurowskiego. 


U Wyrolk spodziewany dopiero jutro, i 


a i 


Teatr i Muzyka. 
TEATR PRASKI. - MA 
„Tkacze”, dramat Gerharda Hauptmanna z lat czi 
; ; dziestych, Ki 


Co za potężne musiały wywierać 
„Tkacze”, gdy je w Niemczech poraz p 
stawiono! | 

Przed oczami bowiem widzów  rozgry 
walka, która zawsze będzie aktualna, dop 
świecie istnieje Nędza i Zbytek, Praca i Kapi 

„Tkacze”, to walka o życić, o kawałek : 
o naręcz drew, walka robotników śląskich, polskie 
nb. robotników śląskich z kapitalistami. Akcję sw. 
sztuki Hauptmann przeniósł na słynny gło 
1848 rok kiedy to nędza robotników tkackich 
Górnym Śląsku dochodziła do granic wprost 
wiarogodnych, (TAS 

` Robotnicy ci, dodać trzeba, zawsze byli wyg 
dzani i wyzyskiwani. Monografista stosunków 
nujących w tamtej dzielnicy, Marchlewski, p 
przed dwudziestu laty, że „śród robotników p 
skich, wyzyskiwanych przez magnatów Górneg 
Śląska, są tacy, którzy pobierają mniejszą płacę | 
niżeli kafrowie wyzyskiwani przez angielskich r 
bigroszów w kopalniach złota południowej 

Z jednej strony kapitał niemiecki, z drugi 
górnośląski robotnik polski. p 

Na takie właśnie tło przeniósł Hauptmann 
swego dramatu społecznego. Jest to pełen: ni 
lizmu ideowy dramat społeczny, w którym 1 
konfliktów jednostki, występuje bowiem m 
cierpienie masy: tkaczy gnębionych przez ka 
stów. vp 

Żarci przez choroby, nędzę i głód, rz 
przez fabrykantów, zrywają się tkacze do buni 

Urządzają manifestacje ze śpiewami re 
cyjnemi. Ale ta buntująca się masa nie ma 
gramn działania, porusza się jak żywioł, bral 
duchowego przywódcy. „AWA 


. Nie dziwnego, że sztuka ta zjednała auto- 
przydomek „towarzysz Hauptmann", co wraz z 
rykaturą Arpada Schmidhammera rozpowszech- 
pismo niemieckie „Jugend”, 
Pomijając bowiem artystyczną stronę sztuki, 
w historji dramatu ma ustaloną już oddaw- 
sławę, „Tkacze” posiadają niespożyte wprost 
7 społeczne 
Artystę Hauptmanna uderzył temat walki dwu 
ów pracy i kapitału, nędzarzy i bogaczy. Du- 
artysty przetopiła treść tej walki na dramat 
społeczny o ideowym podkładzie, 
Powstały „Tkacze” tak, jak z innego tematu 
chłopskich za retormacii powstał „Florjan 
„a 
e „Tkacze” mają inne jeszcze ogromnej war- 
znaczenie, Jest to mianowicie sztuka już 
samą swą treść w najwyższym stopniu agita- 


' Patrząc na rozgrywającą się przed jego oczami 
alkę tkaczy z fabrykaniami, robotnik przeżywa 
e wrażenia, przetrawia je, bo te djalogi, które 
na scenie, to tak jakby mu kto wyjmował 


TATA 


M 


„ROBOTNIK“, niedzieia, 5 lutego 1922 r. 


Jeden z robotników ma przedmieściu św, Anto- 
niego w Paryżu mówił tak do prelegenta: „nienawiść 
jest dobra, sprawiedliwa, ona to czyni, że ci, co są 
prześladowani zrywają się do walki. Gdy widzę, 
że jeden człowiek gnębi drugiego, oburzam się, nie- 
nawidzę i czuję jednocześnie ową słuszność”, Ro- 
main Rolland, który zanotował słowa powyższe, do- 


daje słusznie, że nie kocha dobra, kto nie niena-. 


widzi zła, Kógo widok niesprawiedliwości nie jest 
w stanie pobudzić do walki—nie jest człowiekiem 
w pełnem znaczeniu tego słowa. 

„Tkacze” Hauptmanna są właśnie probierzem 
człowieczeństwa, Kto z tej sztuki wyjdzie nieczu- 
ły na nędzę ludzką, na niesprawiedliwość, kto nie 
zaciśnie pięści z myślą o walce, ten jest głazem, 
nie człowiekiem. 

Dlatego sztuka ta powinna być atrakcją każde- 
go teatru ludowego, 

Wszystkie warszawskie związki zawodowe win- 
ny zorganizować dla swych zszłonków abonamenty, 
by każdy zobaczył „Ikaczy”, granych w Teatrze 
Praskim. 7 

Dodać bowiem trzeba, że sztuka grana jest 
bardzo dobrze. Niektórzy aktorzy mogą z powo- 
dzeniem grać na pierwszej scenie stołecznej. Są 
między niemi talenty, Role Duissigera (p. Szarkow- 


ski), Pfeiffra (Kępiński), Bacckera (Brusikiewicz), 


Maurycego (Orwicz), że tylko tych wymienię, aby 
nie przepisywać całego programu, były zagrane bar- 
dzo dobrze, Charakteryzacja udatna, sceny zbio- 


towe świetne, 


Każdy powinien zobaczyć „Tkaczy” i mamy 
nadzieję, że sztuka ta nie prędko zejdzie z afisza. 


a wh 


Teatr Wielki, Dejá 


mach miżonyech, „Dzieje salonu“, 
kasty Śmialy*. W poniedziałek 


Teatr Polski, Dziś „Tem, którego biją po twa- 
rzy”, Duś o godz. 3 i pół pp. po cenach m.żońych 


po raz ostatni „Tejfun * 


Teatr im. Bogusławskiego. Dzik o 
po cemach zniżomych po raz ostatni 


eka“ Or-Ota. Wieczorem © godz, 


W pom'edzia'ek i wtorek „Karykatury, 


"Teatr Reduta, Dziś o g. 8 i 


po cenach zn onych „Czupureńć”, 
mierz zalgochamy*, 


żomych  „Ózmą żona 


„Czysty imitereg", 


AŻANY OWOC... 


o g. 8 po poł po cenach 
zmiżomych „Halka“, wieczorem Bała „Pan Twar- 
dowski *. Jutro „Tristw; i Izolda“. 

Teatr Rommaitości Dzik o godz, 3 pp. po oe 


Wieczorem „Bal 


Teatr Marka, Dziś „Ogród młodości, 

Teatr Nowości. Dziś „Baty mazur“, 

Teatr Mały. Dziś o g. 4 po pol. po each zni- 
Sinobradego* Wi 


Nr. 36 


2 A TEA 

Teatr Nowy dla dzieci (ul, Marszffkoweka 125), 
Dziś:o godz, 12 w po. 4awiowa baśń fa tuistycze 
ną S. J. Roma p. b „O pięknoukm królewczy i 
cudmolikej królewnie" („Kope usek), W aatr_(c- 
tach ukażą się mą ekranie przezrocza -doe why 
bani i emogreśji, oraz tencet artysiyczny wylkdną 
szereg utworów polskich, 
„Teatr Wodewil, Dziś i fuio „Hrabina a Taba- 


Teatr Dramatyczny, Dziś o godz. 4 pp. kome- 
dja M, Ballucki'ego p. £ „Grube ryby. Wieczurem 
o gdm. 8 „Sybiuć, dremeń G, Zspołskiej. 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Tkacze* Heupt- 


Teaźr Powszechny, Dzik dwa razy, o goda, 4 

pp. io gm. 8 wierz. „Fnuwająca dziewica”, 
Siódmy tani koneert niedzielmy w'działu tut- 
tury Magistratu Wamszuwisk eco cdbęlzia sig dziś 
w saii Komserwwiorjum Muzycznego (Okólnik 1) 4 
święcony będmie twórczceści Haydna i Mommta 
Pig wypelnią: Knuymiet Amboi Mowa i 
dz. 4 knari g-moll Haydna, pieśni Mozarta w wykcmąa- 
Kari ca. | Biu p. A, Seiber Fedhe i inme PNGŁĄ Część trze- 

y s =Ż < pam Sac m ŻYWW 

8 „Karyłastury*. | dia próświęcona kędze muzy polsikiej orza Żywe 


Wł. Wolert. mim 


Wieczorem „Bo- 
„Wierna kocham- 


mu sowu, które zacine wykcmwów w p. M. Di- 
tębiamce i p, A, Piekarskim, czt nikksch zespołu „Ra 
duia', Biely do nabycia ma godznę przed koncer= 
tem wi kasio Konsenwatorjum w ce.ie od 70 do 160 
manek. 

Szapka wszechpartyjna, Dois drugie przedsta- 
wtiemie szopki „Rzeź mowiniątek* m sali T-wa Hy- 
giemiczmego o godz, 8-ej wiec, 


- 


pó? po południą 


UECZOWEA 


Odwieczna sprawa wzajemnych 
ciążeń płci, a jednocześnie ich dra- 
matycznych i połężnych bojów z roz* 
kosznemi pauzami zawieszenia broni 
i słodkich chwili sojuszu i przymierza. 


Daniłowski. 


4% s 


Potężny dramat życiowy w G-ciu aktach. 


przecudną wykonawa 
czynią roli głównej. 


Początek 


a-e) 
c godz, w» 


-Leda Mova 


| Uwaga! Zdjęcia oryginalne w Genui, Syrakuzach, Katanji, Pompei i na malowniczych wy- 
brzeżach Morza Sródziemnego. 


pp: 


2) 


4a 6 


Wyuhodzi pod redakcją: 

orskiego, K, Czapińskiego, fl. Daszyńskiego, T. Hołówki, 

M. Niedziaikowskiego, St. Posnera i Z, Zaremby. 
„Ukazał się Nr. 5 i zawiera: 


W sprawie założenia jednej, jedynej Międzynarodówki Socjalistycznej. Rok 

i32l: J. Kwapiński. IX. Na wsi. Merbert Bariicki. W 36-tą rocznicę stracenia „proletarjatczy- 

ków". Tadeusz liałówkoe. Militaryżm polski. S. P. Zagadnieni= Socjalizacji (w Niemczech) (DC). 

Zygmunt Piotrowski. Przed ostatecznem rozsirzygnieciem spornych spraw na Górnym Śląsku. ' 
Notatki bibljograficzne. Książki nadesłane. K=icz. Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwertalnie 4(0 mk., Zzgranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze 
go 40 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży Plsm. ; 

Recakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 

Fdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

P.». Numer okazowy „Irybuny" wysyła się po nadesianiu adresu. 


ANALIZY Go (KE JuŁUSZENIA > OKUŚÓC. ia ray 


nokokl), plwocin, kału itd, rama. 


J0.— mk 


KOŁNIERZYKI DAMSKIE. 
HAFTOWANE. 


J. M. E 
Ignacy Daszyński. 


POLSKI DOM HANDLOWY 


MACIEJOWSKI 8 ARTZT 


Marszałkowska 127. 


/ 


Y. 


„Qui Pro Quo 


Z udziałem całego zespołu. 


okrycia damskie ko- 
stjumy. Zieta 16 m. 29 


Dr. M, Tuchendier 


b. lek. polikł. prof. Lessera. Chor. 


Kasa czynna 
od l2—2iod5pp 


1) „Koniec rodu Ordynackich' 


farsa w 2-ch odsłonach. 


wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—1! i 5—7 (Panie 

li'a — 12%). Królewska 27 m. 1; 
tel. 14-27, 


chem. bakterjolog 
RYMARSKA iá, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


0-1 Ch. E. Prosi fjQ rączki 


ślubne, ziote, srebrne 
złote pierścionki, kol 
czyki, zegarki. Daję na raty. Ce 
Przyjmuje reparacje 


| f daję wykwintne obu- 
id [a y wie damskie | męskie 
po niskich cenach Giowiczower 


nyżzniżone. 


||| 2 „M-me LOULOU“ 


szkic operetkowy w l odsionie. 


y 


tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 


2 a) i sgg Nowy-Swlat 43. 
Z | ra A 
 „kirabina z Tabarin* 
PZ operetka w 3-ch akt. R. Holza. 
_w rolach głównych L. fogińska i Jozef Redo, 


4 


mą) 
na. 
DT: 
m 
> 
A 
Ri 


Na raty! Bez zaliczki! 
ag Okrycia danskie, RZ i palta pluszowe. 
MĘ Nowolipie 30, ma. 8, w bramie Il piętro. 
<= - Si YU we sę CZ by SDE PR A; 


"8 sh tygodniowo lub miesięcznie wybór 
AN a rat ubiorów męskich. 
GLAM | ŁA! D. WASSERSZTAND 
m Twarda 20 m. 25, 


Daję na raty 


esięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
skis. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich 0. Boóko, Elektoralna 45. 


TIKI 


Wystrzał z armaty na Centralnej ulicy Warszawy 
>. nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na 


Ubiory Męskie 


U kmnorowwm Waclaw MIESZALSKI 


, Warszawa, Polna 52, 
e od 16 0 Mk. Palta 

sry R T Kurtki ciepła 

; Wielki wybór jasiomeka 


gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dia wojs. frencz I breczesy poleca 
„PuLOAJA” S-to krzyska 4, tel. 134-94, 
drugi dom od Nowego: Światu. 
Flija: Sto Krzyska Ni 13 „ADAM” 


WRC DA DÓW OO WASZ > 


od 8000 Mk 
» 4800 n 


ad tor naczelny dr. Feliks Perl, 


Ñ, ; j 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


PR WE SPEAR BYC ERE TANET E A PREY Fh 


Dr. 


Or. 8, Dembecki 


Cheroby skórne, wenerycze 
ne i moczoałciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. F. ROST4B YSKI ata 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi.na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


i ; Choroby skór- 

Dr. 1. KI2jIOWIKI nę” en 
ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. I od 4—7 po poł. 
b. st. ordyn. 


II nań Feldhasan szpitala 


chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4 — 7. 


- la raty miesięczne lub tygodniowe 


na dogodnych warunkach wielki wybór ubrań męskich, okryć dam- 
skich i futer oraz wycajmuje się różne garniiury. Magazyn 
+. Szczypior S-to Krzyska ur. 83 vis á vis Szkolnej. 


+, Przedze 


m.rceryzowaną „BRASSA 


mwa A P TROACNACN i dyfwia 


Warszawa, NALEWKI 35, telefon 204-84. 


moa. Matja  Żyldordart 


b. I-szy asyst. berneń. uniw. klin. 
chor. uszu, gardła nasa. 
Wilcza 66, tel. 127-07. Do 10 r. 
5—7 pp. 


dr. nel, Fulja BLAV 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 11—7, Tel. 202-1i, Chor. we- 
ner. skory, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka, tZna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

„|zarza, chor. skórne | weneryczne 

do l2-ej r. | 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


FET yoy 

m Eg 

Jaje na ratyi! 
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, «u .6. 


a 
miesięcznie lub tvgodniowo 


otryciu damskie i ukicry męskie 


LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


| — ee 


Daję na rat 


4 4 È i "SĄ, saa” 11 y te 
zw (POSAY Żar r zania Aika Wy LA Piza i 


Qdbite w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


cher $mocza 21, mieszkania 23. 
a a a A e a m a 
Í l Í ściennych, zegar- 
) epar H ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


REIRI zdo'ny na stal i mo- 
i siądz natychmiast po- 
trzebny. Praca stała, płaca wy- 
soka. Kromczyński, fabryka stem- 
pli, Poznań, Aleje Marcinkow- 
skiego 24.» 


== [LV INLONE. KDI- 
PERATYNOŃ, Eon, poleca 


najtaniej „Spółka 

Swoiska” Zórawia 40. |Ielefen 
251-96. 

wełniane | do 


= USTA 


nosa poleca 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
skarpetki 


== MILI. aa 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 


wia 40. 

=S = | papier, ołówki. 
NE KET, %alówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 


Swojska” Zórawia 40. 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 

| LĄ handlowe półroczne mie- 
U UA szane Sekułowicza. in- 
formacje, zapisy Zórawia 42. 


„AOIALOSIAWACI”  szwejser 


Szwejserski 
oraz Slusarsko-Mechaniczny, Bra 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych me- 
tali. Zamówienia na sznyty, zam: 
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia i t. p. Wykonanie do- 


kładne. 
dosk t "tret 
500 Barek i totugrot Zjedz 


noczeni portreciści* Złota 16 


P $ 
600 Mi. ortret z  fotografjl 
konywa Piatek, Sienna 18. 


PPP me e + ry yy 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


5 to-Jańska Mr. 6 sklep. 
binokle, prezerwatywy, 


Ukalaty, noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 
f diugoletni „Henryk“, 
OBROŃCA Leszno 38, m. 6, i 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo= 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanlo, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz, 
5) Odróta długoletni, przyj- 
muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 


kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 


do 10 rano od 4—8. 

Paki z kuchnią w okolicy Nos 
wolipia zamienię na ta» 

kież lub większe w innej dzielni- 

cy. Dopłacę. Wiadomość Nowo- 

lipie 67 m. 23. 


z OZN 
SORME najmodnlejsze: balowe, 

Wi wizytowe, ślubne i inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze- 
daż mniej modnych od 3.000 mk. 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie- 
rze, mufki najlaniej w Magazynie 
Br Unkiewicz, Hoża 54—2, telef. 


121-71. 

obliczania łatwym spo- 
Tryby sobem wyuczam toka- 
rzy. Elektoralna 33 m. 


] { 1a metrowa pociągowa z 
i} I przyrządem pedało- 
wym do sprzedania Wiadomość: 
Fryzjer Piotr, Wolska 3, 
korony, mostki 


EBI ŚLIUCZIĆ Przeróbka sta- 


ych zębów. Przyjezdiym. zamó- 
wieqie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie: Se- 
aatorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

DDĄAIKÓW © oiówych. salasa: 
- stołowych, salono- 

wych, budzików— wszystko nawet 

najbardziej uszkodzonych), repa- 

racja solidna, punktualna, tania 


olejne, kredkowe. Wy- f gwarancja roczna. „Fortuna“ 


Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58. 


